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Warszawa P A T  . W  p-oicie pdafisk.ai; znaj- J 
dnje się obecn ie  40.000 ton męki, przeznaczonej 
ba aprowjzacyę Polski. Przewjezi- n ic  tak  zna­
cznej iP ś c i kolejetr-’-' jest utru dn ion e  wobec bra­
ku tabo ru . Z a c l v .  ięc po lrzebu  wyzyskania 
w  nan\ • m siopr.iu -laszej naturalnej arte- 
r y i  k o m u n ik acy jn e j. tak w ażn e j d la  Polski, a  
D a ia a w  io c Wisły. W  obecnej chwili praewsło  
100 b e r iP n k . zaw ie ra ją cy ch  z có rą  1000 wago­

nów (10.000 ton) płynie do Warszawy z  Od«ń-
Oka. Przybycie pierwszych transportów spo­
dziewane jest w dniach najbliższych. Wczoraj 
minii.ster aprowizacyi zwiedził urządzenia wy­
ładowywania nad W isłą w  Warszawie. Okazało 
się, że przez zużytkowanie droga W isłę uda d ę  
zaoszczędzić w znacznym stopnia nasz tabor 
przewozowy.

ii! ii to wywołania stari iojoith
z  F r a n c u z a m i i Polakami na G. Slasku.

- - — - - - — *»,
Bytom. P A T  Z powodu ończv y wydanej 

przez polski kornie• tyat plobi-scyiowy i  polskie 
organizacye ioboiniczc przeciw fane.ralnemn 
Strajkowi, który pragnęli wywołać Niemcy, 
górnośląska iira-s.i niemiecka występuje w na­
miętnych artykułach p rzec iw  Polakom. Prym  
wiedzie w tej akcyi bakatystycz.ua bytomska 
„Os*idcui<eii A; u. npc." ".ga.: wielkich
przemysłowców górnośląskich. Tostawa tego 
organu dowodzi, żi /.o mi a/} strajkowe akcep­
towane, są prze,, niemieckich pracodawców, 
którzy prawdopodobnie chcą w ten -;,osób do­
prowadzić tlo siaro zbrojnych na Górnym ś lą ­
ska między Niemcami a Francuzami i Po la­
kami. Pismo to i r ia je  wiadomość z Bet lina. 
s-iobryi. w ' : . :i ui:.; .:i i* . ze rząd niemweeki 
wb- |ak. :i one żc Pclac-y przygotowuję rze­
komo nr Górnym rlę.tkn nowe powstanie, któ­
re ma wybuchnąć jenzcze w kwietniu. Fowsta 
nie to nić ru j" na celu przyłączenie Górnego

S H M M M H M H U l M i

1

Śląska, bez plebiscytu do Polski, albowiem Po­
lacy zdaniem „Ostdeutsche Morgenpost" oba­
w ia ją  się plebiscytu. Z tej więc nacyl Niemcy 
m/uszc poczynić odpowiednie zarządzenia. Jest 
rzeczą ja sn ą , że „O stdeu jsche  MorgempoaP chce 
w  ten sposób usprawiedliwić gromadzenie 
przez Niemców większych ilości wojsk na piw­
nicy obszarów plebiscytowych, które Niemcy 
zbierają, n iewątpliw ie celem poparcia awtaafair 
niemieckich na Górnym Śląsku.

Odezwę polską przeciw strajkowi generalne­
mu zdołano rozwieść po całym kląsku i  w  ten 
sposób przestrzeżono »\ znacznej mierze robot­
ników śląskich przed zamierzeniami Niemców. 
Zdecydowana, postawa Polaków i zapowiedź, że 
wszystkie uaiłowania wywołania zamętu i nie­
pokojów7 będą stłumione v z;codku, zrobiła na 
Niemcach stanowcze wrażenie. Zdaje się, że 
stanowcza postawa polskich organ!zacyi roboK 
ni czy eh odwiedzie Niemców od Ich zamiarów.

g«~ nmais— —

Czesi nie dopuszczą do przeprowadzenia 
rozporządzeń komisyi alianckiej.

Cieszyn PAT . '.aęj za pośrednictwem. swej 
prasy  i nu gaoi/u' > ; ołi.-i-u.czych zhpowiedzieli,
że nie dopuszczą do wprowadzania w życie roz­
porządzenia kom uyi międzynarodowej co do 
Wprowadzenia czesko-poisiuch komisyi admi­
nistracyjnych v  sześciu giuinaeh Zagłębia: Dą­
browa. ■' >i*l ow a, Rydrwałd, Za błocie, Poręba i 
W ierz yco. W gminach tych komisya koalicyjna 
ło m  jo n o w a ła  komisarzami dwóch Czechów, 
dwóch Ni cni .ów i dwóch li la k ó w  * Na, niemjec- 
fe ć h  i czeskich kom isarzy  wpłynęli Czesi, że 
zrezygnowali ze swych stanowisk. N a  polskich 
kocmisn rzach chcą Czesi zezy gnącyę wymusić

terrorem. Wczoraj zjaw ili się u polskiego Xo- 
mi&airaa, p. Guziitura, w' Dąbrowie, delegaci cze­
skiej party! robotniczej ze szybu Betioa, żąda­
jąc od niego, aby się zrzekł godności komisarza, 
gdy* w przeciwnym rade wybuchnę w gminie 
rozruchy. P. Guziura przedłożonego mu doku­
mentu rezygnacyjnego nie podpisał. Również 
donoszą z  Poręby, że i tam podobny terror w y ­
wierano mia komisarz®! p. Hallera. Czesi postę­
pują tam śmielej, gdyż komłsya koalicyjna co 
do przeprowadzenia swych rozporządzeń ,nje 
przedsięwzięła żadnych energicznych kroków.

Poiar Radziechowa.
Lwów i.tel. W.). Miasto Radzdechów stoi w pto- , ty roateryalne obliczają już dotąd na miliom- 

«M®iach. Przyczyna pożaru jeszcze nie wyjiaś-[ Akcya ratunkowa, jakkolwiek emąrgiczma ie 
®wnitt. Wiele o«6b padło ofiarę płomieni, Stra- ' dnak niedostateczna.

W dniu przyjazdu p. ministra handlu i przemysłu.
Kraków, 17 kwietnia, j pianej przez pewne czynniki warszataisEie.

(R.) Dzi« przyjeżdża do Krakowa minister i Podróż p. ministra Olszewskiego jeet już diu- 
5l'andlu i przemysłu, p. Olszewski. Od tygodnia ! gę podróżą m iristeryahią do Małopolski w  osia- 
^hkjdujc q on już w Mi lopcflsce: miał więc już tnjch czasach. Niedawno bawił u mas p. Grab
sposobność zetknąć się z w ie lom a s fe ram i znvn- j s-ki, 
leresowanemi, zwłaszcza wschodniej części kra
3U)>, wysłuchać żvc-7.ei! i rfoslulatów, a z.irn-
'Tn;
m;

!>."«nr.<: z i ji i- i.r  r >ozm crr.e w o iory

Prz
czne naszej wzioiajoy. tak rian to /"i'-/czcnei

którego wSzytia przyczyniła się do wyświe­
tlenia wielu nieporozumień i zbliżenia w  nieje­
dnym punkcie.

W y ra ż a m y  g łębok ie  zadow o len i o, iż cen D a l ne 
czynn ik i w-arsitawskin z rozum ia ły , że nie m ożna

e;; szcścr.lotmję w .‘jnę i ml; At .Azo niedcce- i nxłsi;v.y?Ać o sprawach ptłjżywotniejszych (Ua

naszej dzielnicy, nie poznawszy jej z autopsyi, 
nie przypatrzywszy się zbliska jej potrzebom, 
nie wysłuchawszy żądań jej mieszkańców. Nar 
sze m Aisterstwa — zwłaszcza. te, pod których 
liompo-ancye podpadają sprawy gospodarcze — 
polegały dotąd na bardzo często nieścisłych in- 
formacyaoh, podawanych przez ludzi, nie zna­
jących stosunków lub też 'nie umiejących ogar­
niać całości obrazu. Jest rzeczą dobrze znaną, 
że lak ministerstwo skarbu, jaik też mdnister- 
stv.o przemysłu i handlu zbyt rzadko stykało 
się. z małopolskimi czynintkami fachowymi i 
zbyt mało liczyło się z ich zdaniem. Na tern tle 
powstawały konflikty, powstawało j wzmagało 
Się coraz bardziej rozgoryczenie, nie^yetbamie 
szkodliwe w okresie bud.owy państwa. Temu 
fatalnemu stanowi rzeczy należy też przypisać, 
iż zarządzenia władz centralnych wpływały nie­
raz bardzo ujemnie na życie gospodarcze naszej 
dzielnicy, a przez to i na życie gospodarcze ca- 
łego państwa.

Obecnie na dępiijL t ku lepszemu. W ar­
szawa zaczyna rozumieć, iż nie wolno nas tra­
ktować jako Kopciuszka, iż  trzeba z Małopolską 
Się liczyć, a przedewszyetkiem ją  poznać.

Może na tę zmianę poglądów wpłynęły także 
doświadczenia, które wykazały, iż dzkłnAoa na­
sza, posiadająca oibrzymije skarby naturalne. 
przedewszystkiem naftę i  drzewo, jest czytno#- 
kiem  dla polskiego bilansu handlowego decydu­
jącym, jednym z f  ii arów-, na których oprzeć m o­
żemy naszą wałuję i  wogóle naszą budowę dko- 
nomiemą

P . Mip .Olszewski eyazedi z  dobrej szkoły 
praktycznej. Przez wiele lat działał on czynnie 
w  związku przeanystowców w’ Warszaiwue, któ ry  
mSećDawno wszedł jako jeden członek do w ielkiej 
organiraaeyi polskich czynników gnstpodariczych 
tj. do oentralnego Związku Freemyiahi gdrnict- 
wb), handlu i  finansów. N ie jest on. przeto teore 
tykiteun. Na sprawy gospodarcze nie paittrey sub 
spede „zielonego stolika" ale poznał życie pra­
ktyczne, jego potrzeby i  wymogi. Zaznaczyć też 
trzeba, że Centralny Związek Praemysłu górni- 
otona, handlu i finansów (a z arganieacyą tą po- 
aoataje p. Mim. w7 bliskim ideowym kontakcie' 
nie uprawia polityki dzielnicowej ale stara się 
naogół traktować równomiompo potrzeby wnsoą - 
stkieb części państwa. Mamy wmażemfio, we p. 
Min. Olszowski — doszedł też już do przekona­
nia, że w  obecnych naszych warunkach gospo­
darczych etatyzm jest wręcz szkodliwym i ia  
tylko pozoetewienie wolnego pola inćcyatywie 
prywatnej, przy równocmesnem pop&eranau jej 
prTJea raąd może wprowadzić nas na drogę nor­
malnego rofflwoju.

N  ę  chcemy w chwili dzisiejszej wydobywać z 
lamusa pamięci zbyt wielu zarzutów i  gratwa- 
min ów. Przykładowo wskażemy tylko, na utru­
dnianie przez rząd prtacy w przemyśle drssew 
mym, na nierozsądne retowizycye wpnowadżone 
rozporządzefn i em z 20 lutego br., na hrak nale­
żytej i energicznej akcyo, w  diziedaini© spraw na­
ftowych, gdzie zbyt mało zajmowano się w  sto­
rach rzędowych reainemi potrzebami praemy- 
słu, a zbyt dużo ciągłą toorgianizacyą służby 
admlniisfcracyjnej, sporami kompentemoyjneim 
pomiędzy posacsególinemi ministendłwami Sd. 
Przypominamy dalej, że w sprawie ekspoiiu 
państwo nawie nie poszło jeszaze na rozsądną 
drogę, fosnaoiwianla produkcyi, że nie ziozumiano 
jeszcze kardynalnej zasady, iż należy cfcriaiy 
(przemysłu względnie zakłady praemysłowie, któ­
rych produkty mają być ekapcrtowiaiii©, otaczać 
szczególną opieką, czy to gdy idzie o dostarcza.- 
r,ie t o  materyału czy o przi-dział węgła, i  że do- 
pix.ro po spełnieniu tyęh warunków będzie m o­
żna rozpocząć racyonalną politykę ctksportową-

Na najbliższą przyszłość wysuwa ludność Ma­
łopolski szetretg postulatów, których spełnienia. 
lxi>dzie się domagała i które takio i  dzisiaj repr* 
rentamoi nasi przedłożą p. Milnfctrowi.

Małopolska żąda włęc wypłaty świadozień 1 
szkód wojennych, które należały się jej od by­
łego rządu austrysickiego tytułem zniszczeń po_- 
wstalycii w czasie wojny. Konieczną jest dałet 
wypłata należyteóci budowlanycli za  objekty w y
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stawiane na rachunek byłeero rządu austryac- 
kiego. Z grupy tych postulatów wymienić trzeba 
jeszcze postulat gruntownej, na wielką skalę 
pc^,rad zonę j pomocy przy odbudowie kraju 
[przez udzielanie pożyczek, subwoncyi i mate- 
ryaiów  do odbudowy. Musi się Malopoisce uła­
twić ^'ylecziesnu się z ciężkich ran wojennych, 
jeżeli słę chce aby rozpoczęła r.ówe normalne 
życie gospodarcze

Z pośród śnmych nader piekących- potrzep po- 
dnceimy jtózcae jazykładowo sprawę węglowy. 
Przydziały węgla dla przemysłu małopolskiego 
są niesrtoeunkowo małe a natomiast wykonanie 
kh pozostawia bardzo w iele do życacnia. Prawie 
&aden zakład p rzem ys łow y  nie otrzymuje peł­
nego, przyznanego mu przydziału węgla, który 
rekwiruje się n i rzecz Warszawy i Kongresów­
ki- W  tym wzgięoizfe musn nastąpić szybka i de- 
ryaująca poprawa,

Bolączek maiu/ zresztą c&te mnostwo; na nie ■ 
fctćrc z nich posiada p. min. handlu i  przemysłu 
tjrlfco wpływ  pośredni. Myślimy w tej chwili o 
bpirawach «.pr< iwdaacyjnyen, w alutowych i  kole­
jowych.

Wszy stko ta zc^tanAe mu dziś przedstawione.
W jTażam y pełną nadzie.ę, że osobiste zet­

knięcie się p- ministra z przedstawicielami na­
szych ster gospodarczych nie pozostanie bez 
Bautjsu Wróciwszy do WarsEawy będzm on bo- 
galrwy o wkde doświadczeń, które niewątpliwie 
zużytkuje w  daiszym swem dziełem im i z letoią- 
jrapu zaę omna swe otoczeni* i swych tow»rzyicay 
•w i«ąćtzjb._____________________________________ ____

I I W T i i i i  i U l
W <ukaRa, 16 kwietnia.

Pan minister cpnuw wewnętrznych nie lubi 
prasy.

RoBotnia" wydrukował onegdaj tajny okól- 
a ik  pana ministra, zakazujący wszystkim u- 
r^ędulkom nu.n:steryum spraw wewnętrznych 
przeaerwszj^blŁiem udzielać, prasie jak ich kol- 
kol wiek W o rm a c ji o  działalności władz tegoż 
nrinnstsjryuzn. powióre pracować w  pranie pe- 
ry-dyeznrj.

Ton drugi pumtci z&k&zu ma raczej znaczenie 
prywuare, 'Olfż pul/litnne. Pozbawia urzędników 
źródła gudJtwego zarobku, pozbawia zreezi ą 
p/isę mossnóści korzystania z pracy ludzt, któ- 
ncy stykając adę codziennie praktycznie -ze spra- 
vih2ul admjnistrfcćyjnemi m o g iły  szerzyć*" na 
lamach p o n y  wśród publiczności ziiajomość 
i s p t adiujgijeiiacy>u>ych i on.zumienie, czem 
jast daa kraju -Jczdr ItBikcyonMjąca adi.uniscra

Tego eroJDUTH >« b La ogółowi polskiemu, zwła- 
raca* w  iryłej Kongresówce, ł/raku je. Minister 
Wojciechów dii swój om zcurząu :o. iem całkowi­
cie przecina możność szerzenia tej znajomości.

Trudtuol
Nutom ju t  p erwwTa część j ego rozpc rzącize- 

.n»a jest wręcz niezgodną z duchem nowożytne­
go państwo, prawo*żądnego. Bezwzględny zakaz 
inrermowattia prasy o <malalnośri n.inictć, nim 
opraw wewftięnrznycL uchodził -w jakiejś satra­
p ii ałwUutyaitycEnej, jak Hoeya, albo półobe Au-

tystycznej. jak Prusy. W  Polsce natomiast, w 
repubkce demu-Kratycanej, której rządy są opar­
te na jawności, zakaz powyższy jest papro&tu 
anomalią. boć jawność musi się opierać na 
kontroli. Kontroli zaś niepodobna sobie wyobra­
zić bez in form owana się o działalności insty- 
tucyj państwowych. Im tych informacyj jest 
więcej, Im bardiioj są one autentyczne, tem 
kontrola jest lepszą i skuteczniejszą, tem wię- 
kszem jest zbliżenie między władzami i spoie- j 
czenstwem. *

Rzecz jasna, iż są pewne sprawy z zakresu 
działania władz wykonawczych,których dysku­
towanie w- prasie może być w danej chwili, ze 
względu na ogółno-pHńwtw owy interes, nćewska 
zanem. Uogólnienie tej zasady jest jadna-k tu 
stanowczo medopuszczalr.e.

Okólnik tr,in, Wojciechowskiego wywołał ży­
wą reakcyę w szerokich Kołach społeczeństwa; 
zajmie się nfm też niewątpliwie Sejm ustawo­
dawczy.

Niebezpieczna gra junkrów pruskich.
Niebezpieczny ferment w Eawaryi i w  Nadrenii. —  Przygotowania Liittwitza 
i Biachoffa do nowego zam achu. —  Tajem nicza działalność niewidzialnej 

reki na Śląsku, Pomorzu i w Prusach Wschodnich.
Kraków, 17 kwietnia.

(k.) Dd kilku dn_, jak informuje prasa tfie- 
miecka, zanosi się w rożnych częf^.ach Niei uiat 
ra  burzę, która może za wobę pociągnąć jM rał- 
na nasfęy3t„a. Donieśliśmy wczoraj o wypad­
kach, jakie się rozgrywają w Bawaryi i Nadto* 
nii; w Bwwa/ryi mianowicie dr konywa się nie­
bezpieczny ferment, mogący sprowadzić odłą­
czenie się tej prowincyi od reszty Niemiec, a 
mieszkańcy Nadrenii podobno dążą w znacznej 
większości do prokiamacyi Repułwiki Nadreń- 
skiej.

c/becnie do tych v. .adomości przyłączają » ę  
jeszcze nieipokojące pogłoski o gra łący^  J*k0ł y  
powtórnymi wyhoehu kontnrawolncyl w  k l in
czech. N ici wow-eigc przewrotu dzierżą w  ręka 
cwabłotoścł, związane 2 zaiuacUern luonarchisty- 
cxnyui niapko z dnia 13 marca b. r., a mianowi- 
c i“  gen. Lorttwit*^ oraz znany z awantui^y von 
der Goltza maior Bisohoff, Rząaowri nerliftskie- 
mu nie udaic a'ę do tej pory ująć tych niebez­
piecznych spiskowców. Główną ich ostoję sta­
nowo „  sit nut oywIzya-J uałtycka, która działa 
ła le i aa Pomorzu pod niewinną tMŻwą „zw ią­
zku" sw-oich dawnych członków. 0  z ikw idow a- 
lłłu vej formacyj wojskowej niema dotąd mo­
w y; przeciwnie, FćiuO iu  stało się Jla żMDferZy 
bałtyckich pankiem Zbornym, '„aJo odbywają 
nawet ćwiczenia. Gospodarstwa wiejskie na Po- 

| mm m  uchyliły się o-d obowiązku dostarczania 
środków źywno^ i. Oficerowie, przebrani po cy­
wilnemu, zwiedzają garnizony i toczą poufne 
narady z miejscowymi czynnikami. W tajem ni­
czeni .są podobno także pewni oficerowie w  m i­

mo jedną z takich placówek dworzec ,.am Zoo- 
loeischec Garien".

Pozia byłą armią bałtycką wielką pomoc mają 
spiskowcy w  óry adach m aryi^rkt E z W d a  I 
Locwsofelda. Również gan.izon w POca-lanUć 
ofpowie aię z pewnością za kontjrewrlucyą. 
WłelkU Składy broni znajoUją się w w ielki ih 
m aięfrach ziemskich na Poitorza, a w Makiem 
"U-mU parki lotnicza, porozr.,iesz^,za 11 e również 
po dworach. Tak pomorscy, jak meklemburscy 
m aęattei tą potowi oddać owo k »4 e  i wvwy M  
usługi kontrrewolucji. Zamach 'nje wyjdzie 
tym razem 2 Berlina, lecz raczej z Pomorza 
poczem spiskowcy mają zamiar zjijusić b. sto­
licę państwa do kapitulacyi.

Tak dychać, z przywódcami rcbotr.ikóu- kontr 
rewoiucyonjści zamydlają. załatv ic się bez ce- 
renw..ii. W  ciągu pierwszego roku rew-olucyi 
gen. Luet.tiwi.tz sporządził podobno najdokła 
n. ciszą listę ieadea^ów robotniczych, z di‘0biaz- 
g; ymi koinenitarzami przy każdera nazwisku. 
Ażeby z gury zapobledz zbiegowiskom ulicznym, 
postanowiono rzucać bomby gfazowe. Zamacho­
wcy liczą ca  silne poparcie m tszcżcdWlwa, 1 w  
tym celu chcą w  najbliższych dniach rozwinąć 
systematy czną a&nacyę antybolszewicką, a fr 
wpntuałnie* także przez prowokacyę AVvwołać 
powstanie r< hotnlków } w  fen sprsób iii hoazit 
ra  obrońcóv ojczyzny

Jeżeii ponadto uwzględni się informarye pnu- 
sy nietniecKiej o tajemniczej działalność* nie- 
T/idziałnej ręki także no Górpym śląs^n ł  w  
m s iw h  Wschodnich, trudna oprzeć s e  w ra­
żeniu, ze idea Kappa, mimo njeudałego zama­
chu z dnia 13 małcai, pokuiuje dotąd w  Niem-nistorstwifc obrony krajowej. ^Arbeiier Ztg.'  f ̂ _____  J| r

zapewuna, że v  Beilinta ut^orzunu Oficyalna j czech i  może doprowadzić w bliskiej yKrej^szło 
dtaeye worbiuikowa dla Ochotałków i podaje JA- » ścl do nowych zawikłań.

Czesi leszcze niezadowoleni!
Zadała oni! w Pwjriu zmiany ooitanowień o prawie

głosowania na Stanku.
(T e lłg r a tn  irtw n iy  rG v ń e n  K ra k o tts *k ie g o * )

Kraków 17 kwietnia. 1 wym międzynarodowej komlsyi cieszyńskie],
Czeskie bfuro prasowe informuje, że rząd j żądając, ażeby prawo głosowania mieli tylko 

czeskoslowaeki założył w Paryżu enei^iczny j ti, którzy posiadeją prawo przynależność5 do 
protest przeciwko 1 osuusowieniom plebiscyto- 1 śląska Cieszyńskiego. Nota zawiera dokładny

Z WYSTAWY W PAŁACU SZTUITI.

SZTUKA JAPONII
Nie każdemu mole wiadn/mo, że łmpressyo- 

nun francuski zawdzięcza s*v e powstanie — 
kawałkowi sera, który paryski skiepiKarz ow i­
nął kupującemd małarsow L w kolorową rycinę, 
podjętą ze etosu makulatury, rzuconej w kąt 
sklepu. Trat chci w, że owa rycina był to barw­
ny drzeworyt japoński, a malarz dla którego 
ów ser m iał stanowić aż nadto skromną kola- 
ryę, był n ie kto inny. iak — Manet. Wątpić 
nraśztą należy, czy posiłek ten spożyty został 
a należytym skupieniem, wobec tego, że całą 
uwagę artysty pochłonęła nieznana rycina, któ­
ra  oddziałała nań jak objawienj'5 now’ej prawdy 
w  fcztuce.

Talk przynajmniej chce anegdota, przytoczo­
na przez francuskiego biografa, zresztą drcule 
prawdopodobna w  kapryśnych dziejach impul­
sów twórczych. Faktem jest w  każuym razie, że 
ma rozwój impressyonóemu francuskiego wpły­
nęła decydująco sztuka japońska ukarana po 
raz pierwszy, jako pev/na całęteć, na wystawią 
powszechnej w' Paryżu w r. 18G7, gdzie był u- 
dządzony osobny pawilon jaipoński. Sztuka fran 
jcuska przeżyw'ała właśnie okres wyczerpania i 
świeże zjawisko podziałało na nią zapiaclniaią- 
co. Zola 1 Goncourfowie podnieśli wysoko ^zt ii- 
dar kraju „Wschodzącego słońca", a grono ar-

: tystów i krytyków zawiązało z miejsca ..towa­
rzystwo japońskie". Ze sztuki japońskiej ma­
larstwo ówczesne przejęło swobodę ugrupowa­
nia, powietrznnść i harmonie barwne. r>c ciem ­
nych tonach i brunatnych, czarowała 
świeża jasność i żywo.na siła bai v , wytwor- 
ność odcieni, jasno wdzięczno akordy niezna­
nych harmonii. Nadto przedmiotami pilnych 
studyów arrystów etat a się rozległa nrzestrzeń, 
wycinki i  odcinki, dające wrażenie życia w 
kompozycyi, wreszcie obaerwacya rucnów, poó- 
ch wytywanych jak na momentalne) fotograrii. 
Odtąd rozwój impressyoniimu potoczył 
się własną drogą.

W  związku z tematem interesuje nas to o tyle, 
że był to stanowczy tryumf sztuki Japonii, ale 
b>najmniej nie pierwszy jej występ w Europie. 
Od X V II w. znanj już były i cmLope jako przed - 
mioty ozdoby, chińskie i  japońskie ryciny, 
bronzy, rzeźby i  porcelana, a w rwl X V III  cwe 
egzotyczne motywy w k ied iy  się do sztuki fran­
cuskiej incognito, w droży ni stopniu wpływając 
na ukształtowanie się stylu roccoca, tak wybit­
nie asymetrycznego, ze srwwni liligranowerni 
kwiatkami i ptaszk- mi. A le dopiero wiek XIX. 
pojął właściwą istotę i znaczenie tej zgoła o- 
drębnej 3ztuki, wyraziciclki życia dueboy-ego 
swego raredu z taką mocą i jednolitością., ja­
kiej nie wykazała w t>m stonmu żadna z kul­
tur europejskich.

Ch;.rakter tej sztuki wypływa z wysokiego 
poziomu estetycznego narodu, na co składają 
się zarówno instynkty rudy styczne rasy, jak

stosunkowa łatwość i  prostota bytu. Cały lud 
jest tam rozkochany w wzorzystości i barwie 
w spuaób zmysłów jo stąd piękno otoczenia sta-' 
nowi tam warunek nieodzowny codziennego ży­
cia, a nie przedmiot zbytku, jak u nas Sztuka 
Japonii jest zatem zdccjdowanie deko. acyjną- 
O ile wykracza poza te ramy, w  kompozycyach 
wchodzących w zakres szituki czystej, jakim i 
są akwarele, malowane na. papierze w oprawie 
wykwintnych mata yi L zw. „kakemona" i 
„makemona", nawijane na wałki., jak star® 
pergaminy, oraz drzeworyty barwne, zwykle i 
ozdobne „surimona", w idzimy, że o ile przyro­
da oddycha tam pełnem życiem, ntoziównanl® 
zaohfłerv ow&uem, o tyle postacie ludzkie, wy' 
borne w  ruchu, a przepyszne w  strojach, maj* 
twarze rrnktowane zupełnie szematyranib, kon- 
wencyonalnie, podobnie jak to było w  rzeźbi® 
greckiej. N ie jeet to and nieumiejętność, aiń1 
bezmyślność, lecz wynik właściwego eałeiflń 
Wschodowi metafizycznego na. świat, spojrzę- 
nia. Pewien autor studyów nad sztuką oryerr 
faln.ą pisze o tem: ,, A. ty sta winien w najzwYt 
klejsżym bieirn zjawisk życiowych czuć v.i<lkl 
rytm kosmiczny, falowanie ducha poprzez for­
my; i wcielać je w swojo dzieia." Jest to wlćc 
wynik specjalnej kultury,, ukształtowanej prze* 
poglądy religijne, płynące ze wspólnego źródł® 
Bucmadzmu

Poszczególni artyści zresztą, o ile wymaf?* 
tego rodzaj ich talentu, nie liczą się z kanuncd* 
rozmyślnego zacierania wyrazu inaywidualn0r 
go, i wtedy dają rzeczy tak charakterysnyczń®-
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opis stosunków w  obszarze cieszyńskim i 
twierdzi, żn jedynenr usprawiedliwkrnem kry- 
teryum byłoby prawo przynależności. Rząd cxe- 
gko-słowacki dojna ga się, aby komisyi plebis­
cytowej nakazano zmienić warunki głosowa-

ni«. - "  • ' ■
Jeżeli się porówna prawa Polaków do Śląska 

Cieszyńskiego z rzekomemi prawami Czechów, 
a ich pretensye z naszemi, to bezczelność cze­
skich żądań okaże się w pelnem świetle.

Wstrzymanie aprowizacyi dla górników poiskicti.
Nowe szykany czeskie.

Cieszyn, 16 kwietnia1, j ności z p ilsk iej strony, skąd im się jej udziela
Ozosi systematycznie w dalszym ciągu gnę* 

bią Polaków na każdym kroku. Opiócz 2500 
osób, które z zagłębia drogą rugów wyrzucono, 
znajduje się w poszczególnych gminach zagłę­
bia mnóstwo rodzin robotniczych, których Cze­
si dotąd nie wyrzucili, ale wstrzymali im 
wszelki przydział żywności z magazynów szy  
bowych. Rodziny te są skazane na pobór żyw-

w Polskiej Lutyni. Górnicy polscy, dotknięci tą 
odmową żywności, otrzymują ją natychmiast 
z szybów', o ile z polskiej organizacji robotni­
czej przepiszą się do czeskiej i równocześnie 
dzieci swe zapiszą do szkoły czeskiej. Górników 
takich znalazło się dotąd 9. Ogół jednak trwa 
dalej pizy polskich swych orgauizacyach.

Londyn, 16 kwietnia.
Urządzenia związane z regulowaniem zatar­

gów pracy w Anglii, zainteresują niewątpliwie 
ludizi, którzy traktuj* kwestyę społeczną z punk 
tai widzenia intorzsów ogółu.

W  Anglii dziś odbywa kią silny prOc«s przebu­
dowy Społecznej, przy km, jak zawsze w tym 
kraju, przy minimum tarć. Poznanie urządzeń 
angielskich ułatwi sąd o całokształcie zaga­
dnienia społecznego.

W  końcu roku zeszłego weszło w życie 
prawo w Izbach przemysłowych (Industrial 
Courts Act). Na podstawie tej ustawy utworzo­
no stałą Izbę rozjemczą, rozstrzygającą fakul­
tatywnie zatargi pracy, o ile obydwie strony zgo­
dzą się na wniesieuie sprawy pod rozpatrzenie 
Izby. Izba skłaaa się z 8 członków, mianowanych 
przez ministra pracy.

Drugie stałe urządzenie wypływające z nowej 
usjawy, to Ł zw. Courts ot Inpniry — izby ba­
dań. Izby te powołuje do życia albo minister 
pracy samodzielnie, albo na żądanie stron. M i­
nister ma prawo powołać sąd również wtedy, 
jeżeli jest obawa, że zą^rg może wybuchnąć. 
Zgoda stron nie jest potrżebna. izby mają za za­
danie badać zatarg, oraz czynić propozycye, pro­
wadzące do jego załagodzenia. Ważna rola, jaką 
spełniać mają Courts c f Inipuiry, to uświadamia­
nie o istocie zatargu opinii pnblicznej, która po­
winna mieć jasny pogląd na przyczyny 1 chara­
kter kofliktn. W pływ opinii pub liczniej na prze­
bieg zatargów pracy był zawsze ogromny. Pu­
bliczność, otrzymując wiadomości o strajku nie 
®al»arwionę celami propagandy, z łatwością wy- 
frfcbi sobie objektywny pogląd na sprawę.

Jakie znaczenie mogą mieć te Izby, świadczy 
biedawny fakt, że związek robotników transpor- 
tOwyci. poddał swe żądania minimum płacy 
18 sh. dziennie, pod rozpatrzenie jednej z ta­
kich Izb.

Całe urządzenie opiera się na dobrej woli stron 
oraz wpływie opinii publicznej. O przymusie 
niema mowy, robotnicy oparli sdę nawet zastrze­
żeniu, że strony mają obowiązek zjawienia się 
przed Izbą rozjemczą na r o z p r a w y .  Możliwe jest 
to oczywiście jedynie w Anglii, gdzie wyrobienie 
społeczne i poczucie odpowiedzialności odzna 
cza się znaczną siłą.

Prócz wzmiiankowanych wyżej instytucyi ist­
nieją utworzone w roku zeszłym t  zw, joint In- 
dustrlal Conncils -  zjednoczone rady przemy­
słowe, powołane zgodnie z wnioskiem znanego 
przemysłowca W hitley‘a. Istnieją „rady narodo 
we", obejmujące całe gałęzie przemysłu (liczba 
robotników objętych przez te rady wynosiła 1. I 
1920 roku 3.300), „rady okręgowe oraz „kornite 
ty fobryczne" (Works Commitees). Rady te skła­
dają się z pracodawców i robotników, rozpatru­
ją one szereg zagadnień związanych z położe­
niem robotników, rozwojem przemysłu, orgoni- 
zacyą i techniką. Ułatwiają i umożliwiają za­
wieranie umów zbiorowych między robotnikami 
a pracodawcami. Przy radach istnieją często u- 
rządzepiia dla rozstrzygania zatargów. Badają 
koszty proaukcyi, możliwość technicznych ulep­
szeń, spra.wy nauczania terminatorów i t  p.

Zasadniczy cel tych rad, to zainteresowanie ro­
botnika przemysłem, w którym pracuje. Robo­
tnicy uczą się nietylko myśleć o własnyoh inte­
resach, lecz również o interesach dane] gałęzi 
przemysłu. Robotnik dotychczas często lekcewa 
żył warsztat pracy. Jego świadomość była raczej 
świadomością konsumenta, a nie producenta. 
WychOwaaie w robotnika producenta, to mote 
najważniejsze zagadnienie demokracji społecz­
nej. Sądzić należy, że eksperymenty angielskie 
staną się ważnym czynnikiem wychowawczym 
w  tym wŁuśnie kierunku-
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w ręce piywaine.

LOSY ZAKŁADÓW  ŻYRARDOW SKICH. — ZA  
M IAST 9.600 ROBOTNIKÓW TYLKO 1.800.

Niedawno temu donosiliśmy, że francuska fir 
ma handlowo przemysłowa „Comptoir de l‘In- 
dustrie Cotcm ieie" w Paryżu prowadzi, od kil­
ku miesięcy układy z r.aszem miaisteryum han­
dlu i przemysłu w sprawie objęcia w swe przed­
siębiorstwo zakładów żyrardowsk ch. Nie od rze 
czy więc będzie zapoznać czytelników z nieda­
wną świetną przesz.ością tych zakiadów.

Zakłady Zyradowskie przed wojną były naj­
większą fabryką krajową, zastosowaną do wy­
robu towarów lnianych. Oprócz lnu przerąb ano 
jećLr.ocześnie i  bawełnę.

Dział lniany zawierał 21.000 wrzecion, dział 
baw ełniany 34.000 wrzecpm cienk cb i 5.850 
wrzecion odpadkowych. Ogólna ilość krosien 
była 1.400. Robotników pracowało do 9.000.

Przez wojnę fabryka ucierpiała w bardzo zna. 
czsym stopniu, będąc zdemolowaną nie tylko 
co do urządzeń technicznych wewnątrz, lecz i 
oo do samych budowli. Najwięcej ucierpiał 
dział lniany.

Po wyjściu władz okupacyjnych fabryka ta 
przeszła pod zarząd państwowy i uzyskawszy 
subsydyum w wysokości 10,000.000 marek na u- 
ruehomienie fabryk , oraz pomoc rządową w 
postaci kredytu gwarancyjnego na sumę 100.000 
funtów szterlingów na zakup surowców, puści­
ła. w  ruch część swych warsztatów pracy.

Surowiec bawełniany, poczynając od 1 wrze­
śnia roku zeszłego, przerabiał Żyrardów, otrzy­
mując go z rządowego zakupu i do dnia 20 mar­
ca r. b. zużył dla swej fabrykacji 800 bel, czyli 
około 160 ton, oprócz tego w grudniu roku ze- 
zlago zakupił dla siebie 2 wagony bawełny, o- 
rzymawszy na ten cel 5 m il io ó w  marek.
Dla fabrykacji wyrobów lnianych posiłkuje 

j»ę Żyrardów surowcem z terenów krajowych.
Dzięki: adm inistracji państwowej i otrzyma- 

lej pomocy rządowej, udało się uruchomić wrze 
cion bawełnianych 12.050, lnianych 1.650, kro­
sien bawełnianych 160, Lnianych 250 i dać pracę 
1.860 robotnikom.

Obecne rząd zastanawia się nad zdjęciem za­
rządu przymusowego, pod warunkiem jednak 
powiększania i wzmożenia produkcyi dotych­
czasowej i przyciągnięcia kapitałów prywat­
nych.

W  zW ązku z powyższem jest rozważana pro- 
pozycya kousorcyum, łączącego w sobie kapitał 
zagraniczny i miejscowy, które zadeklarowało, 
iż będzie w możności przywrócić przedwojenną 
produkcyę Żyrardowa.

Sprostowania. 06w i«i)eznm , Je z przyaresztow anym  
Ozyaszetn Hocznerem  niemnru nic w spólnego i nic mnie 
ze  wspomnianym nie wią&y. Aleksander Choczner, Kraków,

uł. Starowiślna 53.

111 n u i i i z
jak słynna ..Bojka żebraków*4 zdaje się, Shiro- I 
*uigiego. Zato są zawsze niedoścignionymi m i­
strzami w indjwidualnem, niemaJ peychologi- 
°2nem traktowaniu zwierząt, ptaków i owadów.

kompozycyi panuje asymetrya, rozległość 
Pt^strzeni i nieba, a owo poczucie bezmiaru i 
P^wietrzności w sztuce europejskiej po raz 
Pien\SZy odbiło się we freskach Wenecyanina 

.-Czteiy strony świata".
Przechodząc wzrokiem szereg delikatnych 

*?;kemonów, z których najstarsze, treści reli- 
etinej, rysowane z lotem i konturami na czar­

em tle, sięgają X V  wieku, podziwiamy niezró- 
naną lekkość i pewność ręki w  tych akwa- 

®>ach, wykonanych a la prima, i jakby od nie- 
s tw 11'*3'  Trzeba przyjąć, że podobne mistrzów 

wa ręki i oka, obok zdolności dziedzicznych,
. °gą być tylko rezuł latem bajecznej wprost 

acy ćwiczenia przez długi szereg lat. Cztery 
ODrn6au delloracyjne nowszej daty (w. XIX ) 
ski n?- w palisandas, już na sposób europej- 
Ąj/ s9 jakby żywą ilustracją owego zdania 
łą ^ ^ ^ rg a : ..Japończyk namaluje kwjinącą ga­
pę; ab’on-i lub wiśni i jest cała wiosna, Euio- 
łam ^  namaluje całą wiosnę i znajdzie się 
Ce .Za!edwie k.vitnąca gałąź." Mimozy, placzą- 

t jakieś krzewy o koronkowej wiotko-
Sała* t  W’ zadTKane- ruchliwe cienie gibkich
je doprawdy, nie wiemy, czy bardziej
skr7v m Wia<4 owego bażanta. w którego 
hiiniaf każde P^rko zdaje się lśnić, osobno,
Itćw n 0? 0 °V racowane- czy owej naiady kru- 

drzewte- z klórycb każdy ma własny , 
pei'ument i  psychologię. !

A le „kakemona" nie w jrczerpują pojęciowo 
tego. co nazywamy malarstwem japońskiem. 
W  równej mierze należy do niego grafika, a 
mianowicie drzewoiyty barwne, których pow­
stanie odbywa się kosztem unicestwienia orygi­
nału, akwareli, wykonanej na cieniutkiej bibuł­
ce. którą sztycharz niszczy, wodząc rylce 
wprost po liniach rysunku, aby otrzymać k il­
ka, rzadko kilkanaście egzemplarzy odbitki. 
Ten wielobarwny drzeworyt jest ulubioną for­
mą twórczości największych artystów Japonii. 
Są tu prawdziwe arcydzieła, jak np. reprezen­
towane na wystawie karty ze słynnego cyklu 
albumowego Hokusaya „100 widoków Fudzi", 
tego w ielkiego ostrosłupa wulkanicznego, któ­
ry od wieków Japończycy rysują w głębi 
wszystkich krajobiazów. we wszystkich porach 
dnia ł roku, oświetleniach normalnych i fan­
tastycznych, w słońcu, mgle, burzy i wieńcu 
stylizowanych blj-skawic. Jest tu również słyn­
na „Fala", której potworny lej wydyma się w 
stylizow any pióropusz ponad potykana pi zez 
nią łodzią. Inni artyści na tle zasadniczej 
zgodności znamion narodowego stylu, Okazują 
między sobą znaczne różnice, w któiych zoryen- 
towaniu się wymaca wszakże dłuższvch stu- 
dyów. W eźm y tylko owego tygrysa, elastyczne­
go jak sprężyna j jakby uwiiego z stalowych 
nitek, z czającym się ruchem, a cwe stylizo­
wane ."(aniele, w sylw etach pelnj cl spokojne­
go wdzięku, odcinające się na biadem tle zlo- 
tawemi ieniami.

Ta sama muzyka barw, pieszcząca wzrok w 
drzeworytach barwnjch, jeszcze płynnniejsza

łagodnemi połyskami jedwabiu, przejawia Fi 
w  haftach i tkaninach. Drogie macerye i mak; 
ty japońskie mają motywy geometiyczne lr 
kwiatowe, przestj lizowane jak heraldyczr 
znaki, jakieś ch mery zwinięte, liście drze 
za.iulone w róże tub ptaki o skrzydłach rozw 
tycłi w wachlarz. Bogactwo rysunku i prz 
pych barw dosięga szczytu w pasach, owyc 
długich i miękkich szarfach jedwabnych, któi 
wiążą się na plecach w kokardę, naśladując 
zrywającego się do rotu motyla i same gra; 
motylem! blaski i barwami. Koloidy: pawi, mii 
niący się miedziano i czerwono-orawiowy p. 
w tarzają się najczęściej w coraz zmiennych « i 
cienmeh

Są to tkaniiny zbytkowne ale i najzwyklejsi 
baiw-cJniaioia materya miewa tam swoistą w®; 
tość artystyczną iak na to wskazują farbiarsk 
wzory, odpowiadające naszym szub łonom. £ 
ta wystrzyganki ręczne z brunatnego papieru, 
których z zadziwiajaca zręcznością uwydatnił 
no tę sama wiolkość splątanych wiatrem gi 
łązek i użjikowanie liści, jakie podziwialiśm 
w subtelnych ka.kcmorach.

Zwraca tu uwagę szczegół, że w przcdmiotac 
bardziej użytkówmych i popularnych przeważ 
kuini'ozjcya _ raczej naturalislyczna. gdy styl 
zacya niezmiernie skornpl l;cw ara i crygi.naln 
charakteryzuje rzeczy najcenniejsze Genialno; 
tych arabesek jest jedną z tajemnic Wschód 
Wszak z tkanin oryentaiuych zwożonych do Ei 
ropy w czasie wojen krzyżowych brali G mu ci 
r ” -cy i Wenccramic, a cd nich Francuzi wzoi 
do swych brokatów i adamaszków.
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Tragiczny lot hydroplanem.
Wycieczka hydroplanem z Cannes na pełne morze. —  Tragiczny lo t —  
Aparat uszkodzony runął i utonął w odmątach fal. —  Śm ierć trzech osób.

Tajem nicze wyniki śledztwa.
Paryż, 16 kwietnia.

Tragiczny wypadek zdarzył się przed kilku 
dniami w Cannes we Francyi. Państwo Curtier- 
Bresson przybyli na dwutygodniowy wypoczy­
nek do Cannes wraz z dziećmi i pewnego dnia 
zapragnęli odbyć wycieczkę w by dr opla nie. Po 
porozumieniu ze znanym a wiato rem Veineuil, 
pilotem głośnym ze swej umiejętności kierowa­
nia i zimnej k iw i, wsiedli do aparatu.

Dął silny w iatr od morza. Hydroplan szybko 
wzniósł się w górę i wypłynął na pełne morze. 
Nagle złamało się lewe skrzydło aparatu Lot­
nik czując niebezpieczeństwo dalszego lotu, 
szybko zawracał ku brzegowi morza, by mo­
żliwie szybko wylądować. Ale hydroplan bły­
skawicznie począł opadać, i nagle uderzył w 
talię wodną, jeszcze chwilę tkwił na powierzch­

ni wodnej, poczem znikł w odmętach iaL
Mimo natychmiastowej pomocy, nie udało się 

ocalić ani lotnika, ani nieszczęśliwych pasaże­
rów. Naprzód znaleziono zwłoki pilo.t Ver- 
neuił, potem Curtier-Brossona, który miał na 
ciele głęboką ranę. Po godzinie wyłowiono 
także hydroplan, w którym spoczywały zwłoki 
pani Cuitier-Biessom.

Rzecz ciekawa, że śledztwo przyniosło jakieś 
tajemnicze relacye o nieznanem indywiduum, 
którego parę dni przedtem przychwycono na 
teni, jak ciskał kamienie na stojący o brzegu 
hydroplan. Następnego dnia V er nenii musiał 
podda/- aparat naprawi", gdyż okazaio się ie 
hydroplan był uszkodzony, motory pełne pian­
ka, a skrzydła pizedziarawiono cięciami noża.

Krwawy pościg za bandytami.
Warszawa, 16 kwietnia.

Wczoraj rano polieya powiatowa stoczyła we 
wsi Pieczysko w Sochaczewskiem iormalnę 
walkę z bandytami, uzbrojonymi w  rewolwery 
1 granaty ręczne. Ze stron obu padały gęste 
strzały. W  wyniku walki Jednego bandytę za-, 
łdto, trzech zaś raniono. Z pośród rannych je­
den m im o ran zdołał uciec, dwóch ujęto.

Za rannymi i innymi jeszcze jego kompana­
m i polieya nie dając za wygraną — zarządziła 
pościg. Bandyci uciekając prawym brzegiem 
W isły, w pewnem miejscu napotkawszy łódkę

rybacką przeprawili się na lewy brzeg i  r«w* 
poczęii odstrzeliwać się przed pogonię.

W  pościgu wzięło udział kilku rybaków, *  
których niestety jeden został przez bandytów 

j — w czasie strzelaniny ^ałdty, drugi oać ranny, 
i W  rezultacie bandytów schwytano w  powje-
* cie Płockim.
j Zaznaczyć należy, że wogóle od pewnego cza* 
| su, dzięki energii śledczej w-iadz odbywa 
! się bardzo skuteczne poskramianie bandytyz- 
j mu mające w  wyniku znaczne zmniejszenie się
* ilości napadów.

NOWE USTAWY 1 ROZPORZĄDZENIA.

Komitet floty narodowe].
Cstawą z dnia 26 marca 1920 r. powołany zo­

stał do życia „Komitet floty narodowej". Wedłe
artykułu II. tejże ustawy ustanowienie Komite­
tu floty narodowej ma na celu skoordynowanie 
działalności poszczególnych instytucyi, grup 
Społecznych oraz osób, dążących do utworzenia 
Polskiej floty morskiej.

Zadania Komitetu atomowi utworzenie ze 
składanych dobrowolnie ofiar funduszu naro­
dowego na cele morskie, dalej zarząd oraz dys­
ponowanie powyższym funduszem z uwzględ­
nieniem woli ofiarodawców.

W  skład Komitetu floty narodowej wchodzą 
i  urzędu: marszałek Sejmu, jako prezes, prezy­
dent m inistrów i prezes sejmowej komisyi mor­
skiej jako wiceprezesi, aatej jako członkowie: 
prezes sejmowej komisyi wojskowej, prezes sej­
mowej komisyi przemysłówo-h a.ndlo*we j , m ini­
strowie wojny, przemysłu i handlu, spraw we­
wnętrznych, skarbu, a  w  końcu prezes najwyż­
szej Izby kontroli państwa i szef departamentu 
spraw morskich. ,

2 zdolne i inteligentne 
ekspedyentki

przyjmie zaraz f irm a  „ B ria c is  S p e rb e r"  
Rynek główny 30.

„Salon Sztuki"
ul. Szpitalna Nr. 40,

(naprzeciw iealtru miejskiugu).
Sprzedaż t kupno obrazów pierwszorzędnych mi­
strzów, polskich i zagranicznych, po oenacb umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym tsa- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza dyrciccya również

=  sprzeda* na spłaty, sson
____________________ Telefon 2486. 450

Najwyższe ceny płaci za brylanty'
złoto, srebro I platynę 855

Em il G o łd w a s s e r, Kraków, Grodzka 25.

Chwila blełaca.
Kalendarzyk

Sw. Stefana

Wschód słońca 5'44

Zachód słońca 7 36 |Kwietnia|

Długość dnia 13'59
TEATB TM. JUL. SŁOWACKIEGO

Sobota: „Nawrócenie kapitana Brassbounda" 
Niedziela popo.; ..Nina".

Wieczór: „Miłosierdzie".
TEA1H BAGATELA1 

Sobota popoł.: .Jaś i Malgcsia".
Wieczór: ..Twarz i maska".

Niedziela popoł.: „Kobieta bez skazy*.
Wieczór. „Sprawa Kaisera".

TEATF POWSZECHNY,
Sobota popoł.: „Odrodzenie*1

Wieczór: „A*va Tuhajbejowicz".
Niedziela popoi.: „Księżniczka czardasza".

Wiezzór: „Azja Tuhajbejowicz".
OPERETKA W NOWOŚCIACH 

Sobota. ..Nietoperz".
Niedzieli, popoł.; .Manewry jesienne".

Wieczór: „Nietoperz"
WYKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW (pi, św. Ducha).
Niedziela: „Wieczór literacko-muzyczny". Prelekcya 

Jana Pietrzyckiego „Z wędrówek po Szwajcarył". 
W części muzycznej art. oper. Wiktor Pietroń i 
pianista Leszczyński.

K0LLLL1UM W i KŁADÓW NAUKOWYCH.
Rynek nluwny Linia A— B L. 39.

Sobota: prof. dr Józef Reiss: ..Bizet —  Carmen**
(z ilustr. muzycz.j.

! OM m m  wokt wymiany koron.
Onegdaj odbyła się w Izbie handlowej i prze­

mysłowej narada przedstawicieli organizacyi 
kupieckich z kierownikami tut. instytucyi f i ­
nansowych celem omówienia potrzeb kupiec­
kiego obrotu pieniężnego w okresie przed w y­
mianą banknotów koronowych i w ciągu jej 
trwania.

' W  toku dłuższej dyskusyi, w  której zabierali
j głos DP dr Nieć, dr Bereś, dyrektorowie Doł- 

życki, Merunowricz, Sędzimir, Filippi, Lad er,
Bieżeńtfki i t. stwirdzuno, iż banki tutejsze nie 
czynią ewym stałym klientom żadnych trudno­
ści w przyjmowaniu wkładek koronowych.

W  interesie zarówno kupiectwa, jak zakła­
dów finansowych leży, aby posiadacze gotówki 
koronowej ułatw iali bankom wymianę koron i  
nie powiększali trudności manipulacyjnych, 
składając masowo gotówkę koronową w mniej­
szych odcinkach, których w krótkim czasie dla 
obrotu znowu będę potrzebowali.

Zuacznem uspokojeniem dla sfer gospodar­
czych było oświadczenie przedstawiciela K ra­
jowej Kasy Pożyczkowej, iż instytucya ta roz­
porządzać będzie dostateczną ilością bankno­
tów markowych, aby zaspokoić uzasadnione 
żądania kupców j przemysłowców w  okresie 
następującym po wym ianie koron.

I  o--

Sprawa reorgamzacyr policyi.
} Jak donosiliśmy, przybyła do Krakowa poli­

cyjna misya angielska w sprawfe reoiganizacyi 
i unifikacyi policyi w Polsce. Dyrekcye policyi 
w Krakowie i Lwowie zostaną zreorganlzowa.

Hafty japońskie są -to w dosłownem znaczeniu 
„ig łą  malowane obrazy", zwłaszcza te. utrzyma­
ne w dawnym dobrym stylu. Coraz więcej bo­
wiem we współczesnej Japonii powstaje wy­
tworów na eksport, a do takich niewątpliwie 
należy haft zawieszony w przejściu do świetlicy 
świetny techniką, lecz zepsuty smakiem euro- 
pejsikiim, a  także popielaty gohelinek, do złudze­
nia naśladujący malowany pejzaż.

A le  są specyalności japońskie, które zawsze 
pozostaną orygiinalnemi: np. małe puzderka z 
laka. składane z kilku przegródek, na pachnidła 
i szminki, które zawiesza się u pasa na jedwa­
bnym sznurku, obciążonym brelokami rzeżbio- 
nemi z bromzu lub kości słoniowej w jakiegoś 
Bgrymaszonego potw orka. Nazywa sdę to „iuro“ 
ł „netse". i odznacza nieskończoną rozmaitością 
w inlkrustacyi owalnej powierzchni najsubtel­
niejszej laki, złotej i barwdstej jak pióro ko­
libra. Inna specyalność narodowa, to gardy 
szpad, ręcznie kute ze żelaza, owalne, czerwone 
krążki, często nabijane złotem, których osobli­
wością jest, źc mimo dziesiątków tysięcy wzo­
rów. niemal nigdy nie zdarza się spotkać iden­
tycznej kompozycyi.

Poza tern widzi się na wystawie wspaniałe 
bronizy o różnorodnej patynie i formach swo­
istych, nieco porcelany, drobnych rzeźb z kości 
słoniowej, oraz emalie na bron z! e i miedzi. Są 
tc wszystko daicia sztuki wysokiej miary, ale 
nie należą do wytworów bezwzględnie charak­
terystycznych dla sztuki specyalnie japońskiej. 
Technika i  formy zostały tu bowiem przejęta

bezpośrednio ze starożytnej sztuki chińskiej, a 
jako doskonałe, nic wiole pozostawiły pola dla 
rozwinięcia odrębności narodowej. Natomiast 
jako rewelacye sztuki Wschodu w ogólnem zna­
czeniu. sa godne uwagi i podziwu.

Zbiory japońskie p. Jasieńskiego, jakich na 
raaie część tylko oglądamy na wystawie, należą 
jeżeli nie- Ilościowo, to jakościowo, do najcen­
niejszych w Europie. Jednak — nic łudźmy się. 
Po za tern, croem chlubią się europejskie zhiory, 
nie wyłą/azając Louvru i British Muzeum po­
siada Japonia skarby sztuki i tradycye rodowe, 
jakich nie wyda nigdy na łup obcym rękom i 
ocizoon. Zaledwie niekiedy uda się diostrzedz coś 
z tego nielicznym podróżnikom.

W iemy mniejwięcej, jak wygląda dom. japoń­
ski. pudełko z barwnego papieru, z barwistemi 
skrydłamj porawan.2k. rozświetlony przez koJo- 
i-owe lampiony, i dziwaczny pod nim ogródek z 
kamtatofwerai drzewami i  strzałami w miniatu­
rze. Znamy również strój Japonki, zalotne ki­
mono, tkane w ptaki i kwiaty i czarny kask 
włosów; przeszyty błyswczącemi szpilkami. A  je­
dnak to, o czem opowiada nam Goti, zaproszony 
na obchód „święta chryzalitów" do połocu „Ce­
sarzowej W iosny" w Jeddo, jost czemś absolut 
nie róż nem. Mimo. że dostatecznie „zjapanjzo- 
w 3my“ był on wprost zaskoczony widokiem, te­
go pałacu, niskiego jak sarkofag, z naturalnego 
biaełgo drzewa pod ciężkim dachem z łatki czar. 
nej. W  nagości jogo wnętrza, przedziałów obcią­
gniętych jednolicie śnieżnym papierem i w-ysła- 
nych białemi makatami, była czystość i wytwor-

ność, prostata doprowadzona do wyżyn — reli­
gijnych. tajemniczego rytuału, którego Mikado 
jest arcykapłanem. W  ostatniej dopiero sali, 
m igotały na nagiej ścianie trzy zote feniksy w 

| locie, przeginając świetlnym lukiem tę niepra­
wdopodobną. d ręczącą białość- A potem otwarły 
się ogrody, wielkie, falujące przestrzenie łąk 1 
gajów z rozlanem-i wodami, roślinność o bar­
wach cudownie szrtucznych, fantastyczne, łago­
dnie uśmiechnięte raje. jakie mogą być ogląda­
ne w śnie hypnotyzmu. I znowu szpilki żałobne, 
zasłony z krepy, kryjące jakieś tajemnice. Cuda 
ukryte przed niedyskretnym wzrokiem cudzo­
ziemca. Wśród tej sceneryi, w spokojnym maje­
stacie tych ogrodów melancholijnych, ukazuje 
się orszak dam dworu „Cesarzowej W iosny" ii 
ona, sama w strojach i uczesaniach, na które 
nikt nie był przygotowany. Były to jakieś wizye 
zamkniętego świata prastarej tradycji, i sztuki 
arystokratycznej, strzeżony przed okiem profa­
nów, stroje w hieratycznej powadze liradii, usiane 
henaldyczncmi znakami, uczesania stylowe, 
przypominające czapkę sfinksa egipskiego.

Ta Japonia starożytna, arystokratyczna, 
swoja sztuką szczytowo przcrafinoąvan,ą. jakąś  
posępną i tragiłcizną w swem miętycznem odoso­
bnieniu, która sztukę zapewne ostatecznie już 
stoombirtowała, — pozostanie nam nieznaną i  
niedostępną — ale i ta Japonia żywa, ludzka, 
tak kulturalna i artystyczna jest aż nadto cie­
kawa i imponująca dla nas. dla naszej młodej 
szitiuki dekoracyjnej i naszej pseudo-demokmity­
cznej epoki. E. !»•



ne. Dział dotyczący kryminalistyki odpadnie i
przejdzie na etat poljcyi państwowej, zostanie 
■vięc organem wykonawczym władz admini­
stracyjnych, pozostałe zaś działy zostano, prze­
mienione we władzę administracyjną, odpowia­
dającą. pojęciu starostwa grodzkiego, pod na­
z w ą  prawdopodobnie korni'itry atu rządowego, 
który będzie załatwiał sprawy paszportowe, 
pozwolenia na noszenie broni, sprawy sług top. 
oraz będzie czuwał nad bezpieczeństwem pu- 
bliczn9m, jako władza zarządzająca tak, jak w  
powiatach sprawy te załatwiają starostwa. Po- 
licya umundurowana będzie or^tnem wyko­
nawczym i odpowiedzialnym - przed komisa­
rzem rządowym za wykonanie jego poleceń, 
dotyczących bezpieczeństwa.

Co do samej organizacyi są jednak. kwestye 
d la Krakowa i Lwowa niesłychanie ważne, do­
tychczas nieroestrzygpiętec. Po myśli ustawy z 
lipca 1919 o policyi, jest państwo cael podzielo­
ne na okręgi terytoryalne, pokrywające się z 
województwami. Większe miasta, rządzące się 
własnym i statutami (jak Kraków i Lwów) ma­
ją  właściwie same dla siebie stanowić okręgi. 
Podział ten jest bardzo racyonaJny, rodzaj bo­
wiem przestępstw, które należy ścigać, a co je ­
szcze ważniejsze, cała działalność prewencyjna 
policyi, ma odmienny charakter w  większych 
zbiorowiskach niż na prowincyi. Tymczasem 
rząd centralny zajął inne stanowisko i nie chce 
stworzyć z Krakowa i Lw owa odrębnego okrę­
gu, co spowodowałoby wielką szkodę dla spraw 
bezpieczeńswta publicznego. Jest to znowu je ­
den z tyca momentów, w których wła:'_e war­
szawskie decydują,' nie znając stosunków Ma­
łopolski.

Ważną niezmiernie sprawą, poruszoną przez 
m isyę angielską, jest kwestya liczby posterun­
ków, pełniących służbę na ulicy. Według do­
tychczas trwającego austr. szablonu, na cały 
K raków  % przedmieściami i Podgórzem wypada 
zaledwie 10 posterunków. Według zdania nii- 
syi angielskiej, po zmianie systemu etat 500 
funkcyonaryrszy policyi, przeznaczony dlai 
Krakowa, ma być zupełnie wystarczający. YVe- 
dle udzielonych nam informacyi ma być upo­
sażenie finansowe niższych funkcyonaryuszy 
zwłaszcza, bardzo wysokie (posterunkowy 3000 
mk. miesięcznie), a to w tym celu, aby ich u- 
czynić niewrażliwym i na przekupstwa itp. W 
Anglii pełni służbę posterunkowych okrągło 6000 
oficerów, nie uważając sobie tego za ujmę. Są 
oni 2 i pół raży wyżej płatni aniżeli porucznik 
armii.

Członkowie misyi wyjechali we czwartek ra­
no samochodami do Zakopanego, skąd wrócą 
Jeszcze na dwa dni do Krakowa, puczem uda­
dzą się do Lwowa.

Równiej: i Austrya wprowadza nowe opłaty 
pocztowe.

(k) Prasa wiedeńska donosi, i e  z dniem 15 
b. m. weszła w Austryi w  życie nowa taryfa 
pocztowa, przeważnie o 100 proc. wyższa od do- 
ty chczasowej. Karta pocztowa w  Austryi kosz­
tować będzie odtąd 50 hal., list zwyczajny 80 
hal., lis i polecony 2 K.

lilia Zaira wmiwató arzyams itttw.
(m m ) Anglia podetnie jak Francy a prowa­

dzi energiczną działalność w kierunku zwięk­
szenia ilości małżeństw. Niedawno niejaki pan 
Connor oświadczył w Londynie na pubłkznem 
zebraniu, że gdyby był dyktatorem — stworzył­
by ustawę, na mocy której każda osiemnasto­
letnia dziewczyna i każdy Uczący dwadzieścia 
jeden lat młodzieniec, musieUby obowiązkowo 
wstępować w związki małżeńskie. Ten bez­
względny zwolennik małżeństwa przytoczył dla 
podtrzymania swych twierdzeń, że w 1913 r. w 
Tryeście wprowadzono analogiczny projekt w  
życie. Liczba zawieranych małżeństw tak się 
tam zmniejszyła, że jednemu z ojców miasta 
przyszło na myśl wprowadzenie przymusu mał­
żeńskiego. W  tym celu zaproponował rodzaj 
„asenterunku" dla obu płci. W  pewnym, okre­
ślonym przez rozporządzeni© magistrackie dniu 
m ieli się stawić wszyscy mężczyźni, zbliżający 
się do trzydziestki i wszystkie pany, które 
skończyły 25 lat życia. Po lekarskich oględzi­
nach spisywano nazwiska zdrowych, poczem 
wrzucano kartki do urny. Pary., których na­
zwiska wylosowano, miały się natychmiast po 
łączyć ślubem. Mr. Connor zaproponował wpro­
wadzenie identycznej lub podobnej procedury 
w- Anglii, co wszakże wywołało u większej czę­
ści zgromadzonej publiczności silne protesty.

— - U --

Pożar Bursztyna.
Onegdajszej nocy wybuchł w Bursztynie pró­

żny pożar, który objął całe miasteczko. Kilka 
tysięcy osób znajduje fcię bez dachu nad płową.
Ludność pozbawiona jest wszelkich środków 
żywnościowych, jsikotoż odzieży.

* * *
Bursztyn leży o 12 mil na południowym

*„ ' ' kolejowego ruchu towarowego w Polsce
(T) Jak się dowiadujemy, ruch towarowy ko­

lejowy został w  Polsce ograniczony. W yjątkowo 
dopuszczone są tylko następujące przesyłki a 
mianowicie: przesyłki wojskowo i  aprowizacyj- 
ne, t. j. bydiło rogate, nierogacizna, drób, nasio­
na, rówinioż narzędz a  rolnicze, nawozy szitucz- 
Tie. węgiel, kok?, ropa  produkty .opnę, świece, 
drzewo kopo.lnia.no, rzeczy przesiedlających się 
osobników i przesyłki należące do kolei.

Zastanowiony został także ruch przesyłek eks 
presowych, z w yją tkom  filmów i trumien.

Ograniczenia te nie dotyczą przesyłek, prze­
znaczonych do okręgów poaneńekiego i  gdań­
skiego.,

W —""•aj cd pólnócy został zamknięty ruch 
towarowy z zagranicą.

A le z zagranicy i z terenów' plebiscytowych 
mogą do Polski być sprowadzane przesyłki dla 
wojska i „Puzappu". -węgiel z Górnego Śląska 
1 Karwiny, aprowizacya z Gdańska, nasiona bu­
raków, nawozy sztuczne i ma/teryafly wybucho­
we.

W ywozić z Pclski można tylko artykuły a- 
prowtżacyjue do okręgów plebiscytowych. Gdy 
co do ostatniego ograniczenia nie można pod­
nieść żadnego zarzutu, to co do ograniczenia 
ruchu handlowo-przewoizowego w  Polsce da się 
wiele powiedzieć.

I  tak wolno przewozić środki żywnościowe w, 
cgólnem tego slow.a znaczeniu, t. j. owoce połu­
dniowe, figi, daktyle i t. p. (a także j cukierki), 
natomiast nie wolno przewozić przedeńotów i 
artykułów najpotrzebniejszych, jak skóra ma o- 
buwie, płótno, soda, mydło, zapałki, a ograni­
czono nawet przesyłki lekarstw.

Ograniczenia te spowodowały, jak się dowia­
dujemy, zapchanie i przeciążenie magazynów 
kolejowych w  Krakowie, szczególniej przesył­
kami cłowemi.

Ograniczenia to przyczyniły się. również w 
znacznej mierze do nienormalnych stosunków 
w handlu.

Oto niektórzy kupcy, wykorzystując sytuacyę, 
sprowadzają z zagranicy całymi wagonami cwt> 
ca południowe, t. j. figi, daktyle, rodzynki i tu­
taj je sprzedają po paskarskich cenach. Jako 
przykład podobnych manipulacyi jest fakt, że 
w tych dniach jeden z kupców krakowskich 
wagon chleba św. Jana, który sprowadził z za­
granicy za ceuę 50.000 koron — a sprzedał za 
kulka dni pewnemu kupcowi z W arszawy za 
280 tysięcy koron. Mamy nadzieję, że władze 
kolejow i wraz z ministrem handlu pewną m i­
nimalną zmianą unormują obecne stosunki 
przywozowe ma naszych kolejach.

wschód od Lwowa na lin ii Lwów -Stanisławów 
i  Bezy około 3 tysiące mieszkańców, w  czasie 
inwazyi rosyjskiej zniszczony począł się powoli 
odbudowywać i obecnie zdaje się uległ w ca­
łości płomieniom. Błiszych szczegółów brak.

KONKUBS KA POSADY DYREKTORÓW T NAU­
CZYCIELI SZKÓL ŚREDNICH W KRÓLESTWIE.
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego ogłasza konkurs na posady dyrektorów i 
nauczycieli w państwowych szkołach średnich na 
terenie b. Królestwa kongresowego na rok szkolny 
1920-21. Warunki konkursu wraz z wykazem woh 
nych posad, podane do wiadomości szkol oraz orga­
nizacyi nauczycielskich, można otrzymać bezpłatnie 
za osobistem lub liatownetn zgłoszeniem się do Sek* 
cyi I I  Ministerstwa W. R. i O. P. w Wajcwuwie. Ba­
gatela L. 12.

ZAPOMOGI DLA UCHODŹCÓW Z CIESZYŃSKIE­
GO na terenie byłej Galłeyi wypłaca wyłącznie Głó* 
wny Konwtet ofiar wojny przy Radzie Narodowej w 
Cieszynie, a nie jak dotychczas Okręgowy Komitet

/ plebiscytowy dla Księstwa Cieszyńskiego w Krako­
wie, Knysztotory IIL p.

■ Z TEATRU P L  A  SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
' 6-ty doskonała kouinfya B. Sh»w‘a ..Nawrócenie ka» 
i pitana Lrt sbound &' z pp. Bednarawską, Soenow
* erkim, Brackim. Wasilewskim w rolach głównych. 

Jutro popoł. „Nina" Kampfa. wiecz. „Miłosierdzie'* 
z p. Pancewiczowi w roki Dzmdówki. Przygotowa­
nia do premiery „Ciemnych sił“ (W illi nad mo< 
rzem) Stef. Grabińskiego dobiegają końca. Obsadę 
tworzą pp. Pan ce wieżowa, Kaoicka, Jednowski,

, Ziembiński Premiera w sobotę 24 bm.
| Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiejsze przedstawi e-
* nie „Twarzy i maski" zamknie etery c dziewiętnastu 

zapełnionych widowisk tej ciekawej sztuki, nie. 
dzielna zaś ..Kobieta bez skazy" zapowiedziana na 
godz. 4 popoł. ze wzgliędu na zjazd goici z prowincyi 
będzie 26 tem przedstawieniem tei głośnej komedyi, 
która tak wyjątkowe zdobyła u nas powodzenie. 
Będący w przygotowaniu „Papierowy kochanek" po­
jawi się na scenie „Bagateli" we wtorek 20 bm. Re- 
żyaeryę prowadzi p. Ludwik Fritsche, w wykonaniu 
biorą udział pierwszorzędne siły naszego teatru. W 
niedzielę wieczorem serdecznie ubawi wszystkich 
„Sprawa Kaisera" a w poniedziałek „Hiszpańska 
mucha".

„JAŚ I MAŁUOsiA" Humperdtocka zapowiedział 
ny na dzisiaj w „Bagateli" rozpocznie się o godz.

, 4 popołudniu. Ze względu na symfoniczny wstęp 
partytury wiążący się ściśle z aktem pierwszym i 
baśni operowej, z chwilą rozpoczęcia przedstawię, 
nią drzwi do sali będą zamknięte- Uprasza się prze. 
to publiczność o punktualne przybycie. Pozostałe 

i jeszcze bilety sprzedaje kasa teatru do końca aktu 
. pierwszego.
i Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś wyborna przo- 
\ róbka „Pana Wołodyowskiego" „Azya Tuhajbejo- 

wicz" podobający się ogólnie i wielkie wrażenie dra-
* matycznym swym nastrojem w sali wywołujący, — 

jutro popołudniu ulubiona operetka ..Księżniczka 
Czardasza", wieczorem po raz 3,ei „Azya Tuliaj- 
bejowicz".

HELENA MILOWSKA ulubienica publiczności 
krakowskiej zjezdża w przyszłym tygodniu do Kra. 
kowa do teatru Nowości na kilka gościnnych wy­
stępów. Pierwszy występ we wtorek 20 bm. Próby z 
nowej operetki Jacobiego „Sybilla" odbywają się 
codziennie pod wytrawną reżyseryą dyr. Pilarskiego 
Nowe dekoracje do tej operetki są już na ukończe­
niu. W głównych rolach wystąpią najlepsze siły 
teatru Nowości.

ZJAZD PRAWNIKÓW I EKONOMISTÓW szósty 
z kolei a pierwszy w niepodległej Polsce, odbędzie 
się w Warszawie w czasie Zielonych Świąt. Na zje- 
żdzie pr/.mówią wj bitni prawnicy i ekonomiści pol­
scy, a upruszone będą podstawowe zagadnienia do, 
by bieżącej. Komitet wykonawczy mianował delega. 
tam: na zachodnią Małopolsko PP. Dyr. dra Dwer­
nickiego I prof. dra Adama Krzyżanowskiego, którzy 
udzielają zgłaszającym się wszelkich wyjaśnień.

Zgłoszenia i opłatę członkowską w kwocie 50 Mk na­
leży przesyłać pod adr. dra Dwernickiego (Miejski 
Zukład Kredytowy. Pałac Spiski. Rynek Kraków. 
Na ijazd podążą prawnicy i ekonomiści wszystkim 
zLsm poląkich. Stolica państwa powita ich godnie, 
udzielając gościny uczestnikom zjazdu. Władze na­
czelne popierają już obecnie zamierzenia zjazdu, 
który będzie miał wybitne znaczenie naukowe i pra­
ktyczne. gdyż przedmiotem dyskusyi będzie wielkie 
zagadnienie ujednostajnienia praw i urządzeń ziem 
polskich. Senat akademicki uniwersytetu prze zna. 
czyi aa obrady zjazdu sale gmachu uniwersytetu i 
zgodził się na to, aby w lokalach se min ary’ów wy. 
działu prawa były urządzone kwatery dla zamiej­
scowych członków zjazdu, prezes "rady miejskiej p. 
BalinŁKi oadał do dyapozycy; zjazdu salę obrad ra­
dy miejskiej. Na zjeżdzie tym przemówią 
wybitni prawnicy i ekonomiści polscy, a poruszone 
będą podstawowe zagadnienia doby bieżącej, z za­
kresu prawa publicznego, prawa cywilnego i kar­
nego. dziedziny ekojw>miczno»skarbowej, z zakresu 
słcwńlictwa. Zjazd rozpocznie się nabożeństwem w 
Katedrze. Na posiedzeniu inauguracyjnem, które się 
odbędzie w Filharmonii, mówić będzie prezes proku, 
ratoryi gen. dr Stan. Bukowiecki: O zagadnieniu 
kodyfikacji praw ziem polskich, b. rektor Uniw. 
W am . di Antoni Kostanecki. Po południu rozpocz­
ną się w gmachu głównym Uniwersytetu posiedze­
nia sekcji Na końcowem posiedzeniu zjazdu w sali 
obrad Rady Miejskiej będą przedstawione uchwały 
sekcyi, poczem prof. Unśiw, dr Przem. Dąbkowski, 
wygłosi odczyt pt.: „Dawne prawo polskie, a zada­
nia komiśyi kodyfikacyjnej". Zjazd zamknie wykład 
red. „F.konomitety" p. Dzaewulsiklego „O rozwoju e- 
konomicznym kresów wschodnich Polski". Prace 
przygotowawcze zjazdu prowadzi komitet wykonaw, 
czy, który składają: Zygmunt Cybichowski, Stefan 
Dziewulski, St. Kijeński. Karol Lutostań3ki. W a* 
lenty Miklaszewski, Julian Makowski.

(T)  ŁADNY DEPUTAT. Jak się dowiadujemy, mą­
ka żytnia, którą otrzymali urzędnicy krakowscy ja­
ko deputat okazała się nie do użycia, gdyż jest ona 
stęchią i zepsutą.

(T) DENIKINOWCY JADĄ* Dzdś na tutejszy dwo- 
i-zec przybyło kilka pociągów z Denikinowcami. We­
dług wyrażenia naszych kolejarzy są oni istną pla» 
gą, gdyż podczas nocy kradną i rabują towary z was 
gonów stoiących na stacyi.

(T) ARESZTOWANIE SYCYLIJSKIEGO OSZUSTA 
Na skutek telegramu Dyrekcyi policyi we Lwowie 
aresztowano tutaj wczoraj niejakiego Francesco 
Corbellini Martinez ur. 1887 r. na Sycylii, rzekomo 
oficera VII pułku bersaglierów a to pod zarzutem 
wyłudzenia od p. Giuseppe-Zozeto kwoty l.GOO.OOO K. 
Ccrbeltini podaje się za handlarza brylantami. W 
Krakowie żył bardzo wykwintnie i wystawnie a 
mieszkał w hotelu „Uolon".

(Tl STRASZNY WYPADEK TRAMWAJOWY. 
Wczoraj wieczorem na ulicy Starowiślnej tramwaj 
najechał na młodego chłopca nieznanego nazwiska. 
Nieszczęśliwy dostał się pod koła tak, że musiano 
wydobywać go stamtąd przy pomocy w-ezwanej stra­
ży pożarnej. Wydobyto zwłoki.

(T) WŁAMANIE. W nocy z 15 na 16 bm. włamano 
się do sklepu LoeblaHirschfelda przy uJ. Gertrudy 
gdzie zrabowano wiele towarów tj. sukna i płótna 
wartości 18.000 koron. Podczas przybycia policyi 
zbiegli, przyczem jeden z żołnierzy policyjnych strzc 
lal do uciekających lecz chybił.

(T) SKONFISKOWANIE KONI. U handlarzy koni 
Hermana Immergluecka i Rakowskiego skonfisko, 
w-ano 10 koni, z których kilka było asenterowanych. 
Konie te miały być otransportowane do Czech.

(T) DWAJ APASZE. Aresztowano wczoraj dwu 
znanych krakowskich apaszów Józefa Góreckiego i 
Mojżesza Podbora którzy ubiegłej nocv usiłowali 
włamać się do kiosku przy Ilte im  moście. Są oni 
też podejrzani o kradzież ubrań wartości 126.000 K 
na szkodę Róży Weiner z wagonu towarowego na 
tutejszym dworcu.

(T) ZBIEGŁ Z WIĘZIENIA NA MONTELUPICH. 
Dnia 14 bm. niejaki Stanisław Kołdras z zawodu 
szewc, pochodzący z Nowego Sącza.

02032161
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Pęknięcie główne] rury wodooięgowe|. W  pią­
tek o godz. 9 40 wieczór pękła główna rura wo­
dociągowa w ul. Kościuszki na Zwierzyńcu. 
Woda zaczęła zalewać ulicę. Zarząd wodocią­
gów zarządził zamknięcie zbiornika i przystą­
pił do odkopania pękniętej rury. Praca będzie 
orowadzoną przez dzień i noc. Zarząd wodocią­
gu komunikuje, że przez 2 dni dopływ wody 
sr calem ni eście będzie bardzo słaby.

W  SPRAW IE AFERY CERTYFIKATOWEJ 
dowiadujemy się, że p. Marya Wołoszynowska 
lie  była wogóle urzędniczkę, jak to doniosły 
liektóre dzienniki; przesłuchiwanie zstś na po- 
licyi ustaliło zupełną jej niewinność w całej 
aferze.

„Z W IĄ Z E K  D R Z E W N Y 11. Otrzymuj, my następu- 
|ą«e pismo z prośba o umieszczenie: W  numerze 93

2 bm szanownego pism a ukazał się artykuł pod 
■ytułem ..Związek Drzewny ', podający w  streszcze­
niu przebieg obrad przedstawicieli przemysłu dree- 

• wnego. zmierzających do utworzenia Zwriązku Pro« 
docentów Drzewnych. W  streszczeniu mego referatu 
wkradła się pom yłka o tyle przykra, że może w yw o­
łać —  i to słusznie —  ostre wystąpienie leeśników. 
wobec czego proszę o odpowiednie sprostowanie odi 
nośnego ustępu w  jednym  z najbliższych numerów  
Pism a W . Panów. Rozchodzi się o następujące. w  
«trcsz<*zanfu zawarte zdanie: .,Za jeden z powodów  
ndenaleuytego rozwoju przemysłu dzrwnego uważa p 
Frommcr Aieuciwo leśników, brak sił kw alifikow a­
nych, gdyż .oddając się ściśle hodowli lasu. kwestyę 
produketi i handlu uważają za ubliżenie godność.'. 
W  rzeczywistości wyraziłem  się w  tym sensie, że ńo 
przemyśla drzewnego garnęli się przeważnie nieucy, 
zaś leśnicy z wyżjzem  wykjztairómein z reguły uwa 
żali. że do nich należy jedynie hodowla lasu, zaś 
eksploatacji i dalszej przeróbce drzewa nie po­
św ięcali żadnej uwagi Hipolit FmamCi.

„S Z C Z U T E K 1- znowu dał doskonały numer, pełeu 
znaKomitych „kawałów"., ciętych dowcipów i  utwo* 
rów  satyrycznych wyższj miary. Do takich zaliczyć 
.przedewszystkio mnależy w ierszowany .-.List pa- 
skarza na tyłach do żołnierza na froncie", skompos 
nowany przez Burego Jana. a mówiący gorzką pra­
wdę o term „o czem się nie m ówi" politycznie. W e  
nransowo-żartobnW y ton uderza satyryczny wiersz 
Zbiierzchowskiego „Użyjm y życia nim waluta spa­
dnie". „M anewry cesarskie" są zabawna historyą z 
czaoów minionych, podczas gdy zupełnie akt-a lne  
są aforyzm y z frontu, popularnee już rozmov y na 
„Nowym  Ś\yiecie“ i „przysłowia żołnierskie", najnow  
śze rysunki satyryczne Grusa, Berezowskiej, Krasno  
dębskiej łączą z wysokim  artystycznym poziomem  
oryginalną koncepcyą. W ogóle ..Szczutek" każdym  
numerem ustala swoje stanowisko jako najlepsze 
satyryczne czasopismo polskie.

2 sali sarfowrj,
Sad doraźny.

Wczoraj przed sądem doraźnym w sądzie 
okręgowym karnym toczyła się rozprawa prze­
ciw 23-ietniemu Franciszkowi Syroczyńskiemu 
i 30-letniemu Józefowi Majtyce, oskarżonym o 
napady rabunkowe w Łazanach i Sułkowie. 
Przewodniczył rozprawie s. s. o, Szczerba, wo- 
towali: s. s. o. Trzaskowski, s. s. o. Czernecki 
i s. s. o. Droździkowski. Oskarżonych bronili: 
adw. dr Józef Rosenzweig Syroczyńskiego, a 
adw. dr Izydor Feuereisen Majiykę. Oskarżał 
nrokurator Schwarz.

W  nocy z 30 na 31 marca 1920 wyłamano 
drzwi do mieszkania ks. Bartłomieja Kutka w 
Łazanach, poczem weszło do mieszkania służby 
trzech bandytów, kilku zaś zostało na dworze, 
dobijając się do drugich drzwi i pilnując okien. 
Bandyci, którzy weszli do środka zażądali pie­
niędzy, grożąc rewolwerami, przyczem jeden 
strzelił w podłogę tuż pod nogi proboszcza, ban­
dyci przeszukali schowki, znaleźli klucze do że­
laznej kasy, otworzyli ją i zabrali około 2300 K, 
w tern srebrem około 30 K. Prócz tego zabrali 
osobistych księdza pieniędzy w  banknotach 
około 200 K, 500 sztuk srebrnych 5-koronówek, 
11 sztuk złotych 10-koronówek oraz 2 sztnki 
złotych 20-koronówek. Zebrali także rozmaite 
rzeczy, oraz 30 flaszek wina

Tej samej nocy około godz. 3 nad ranem na­
padnięto na domostwo Józefa Ta&culi w Sułko­
wie. Po rozbiciu okna weszło do izby dwóch 
bandytów z rewolwerami, trzeci zaś wszedł do 
sieni, reszta została na polu. Tańculom zrabo­
wano gotówką przeszło 4200 K, dwa rewolwery, 
dwa ubrania męskie i inne rzeczy.

Syroczyński i Majtyka twierdzą, że nigdy nie 
byli w tych okolicach, a w tym dniu, kiedy 
dokonano napadów rabunkowych, byli w  domu.

Przesłuchano ks. proboszcza Kutka, który do­
kładnie opowiedział cały przebieg zajścia. Roz­
poznał obydwóch obwinionyoh i przedstawił, w 
jaki sposób dokonali bandyci napadu. Oskar­
żeni oświadczyli, że nigdy nie byli na probo­
stwie w Łazanach. Następnie przesłuchiwano 
służbę proboszcza. Po zeznaniu gospodyni pro­
boszcza, Syroczyński, którego ona rozpoznała, 
odgrażał się jej. Przewodniczący upomniał oskar­
żonego. v

Następnie przesłuchiwano Tańculę i jego żonę 
na okoliczność napadu bandytów na domostwo 
Tanculów w Sułkowie. Oboje rozpoznali oskar 
żonych.

W  dalszym ciągu przesłuchano żonę Majtyk* 
i innycb świadków na okoliczność, że oskarżeni 
krytycznej nocy mieli być w domu. Prawie 
wszyscy ci świadkowie są krewni oskarżonych, j 
Zeznawali oni na korzyść obwinionych, albo i 
dawali wymijające odpowiedzi. Funkcyonaryu- i 
sze policyi, którzy aresztowali obwinionych, ! 
stwierdzili, że byli w uomu oskarżonych na 
drugi dzień po napadzie, to jest, zdementowali 
twierdzenie oskarżonych, że rewizya w ich domu 
odbyła się krytycznej nocy.

Po przesłuchaniu świadków', przemowie pro­
kuratora i obrońców trybunał przekazał sprawę 
oskarżonych Syroczyńskiego i Maityki postępowa­
niu zwyczajnemu. Oskarżeni stanę przed sądem 
przysięgłych.

Zaraz potrzebni
1 siła biurowa, znająca bucha Iteryę, kasuw ość i 

korespondencyę polsko- niemiecką,
1 ekspedyent w wieKu 25 lat
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Zgłoszenia osobiste -od godz. 5—0, z prowincyi piseinnie.

, Już nadeszły

KAPELUSZY DAMSKICH Ma  
SEZON LETNI DO MAGAZYNU

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
* z dnia 16 kwietnia 1920 r-

łftaro-
wano ądanc

K K
Marki niemieckie po 100 M.................. 330 — 850-—

„ 1000 M.................. 375 — 385 —
Rabie carskie no 100 R b .................. . 295 — 305 —

■ 500 . 300*—
. damskie 7 5 - 85 —

Franki francusk ie............................... lb'5o 16-50
Dolary amerykańskie (4 100, 50. 20,10) 234 — 244 -
Lei rumuńskie .................................... . 370 — 3 8 0 '-
B e r l i n ................................................. — '— — •—
Praga . 365 — 375-—

J Ó Z E F  W A R S K 1
Z A K Ł A D  D E N TY S TY C Z N Y
KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 19,1. P.

Zęby sztuczne 784

nawet połamane, krampony platyny, złoto, srebro kupuje.
Za ząb od 20—50 koron i wyżej. Płacę najwyższe ceny 
Czyński, Zyblikiewicza 15, oficyna I1L piętro na prawo.

| Kraków, u l .  Grodzka L. 3, I. p.

1 HURfGWNY SKŁAD

w s ze lk ic h  n a jn o w s z yc h  PRZYbOhow 
DLA M0DNIAREK.

Jedyny najtańszy dom handiewy

itiNACY CYPRES : :
K ra k ó w , ul. S z e w s k a  13/11 G .

+ poleca niklowy system Roskopf 7u K., Bn- 
Kik z piz.ećwoj. werkiem 250 K. Skrzypce 
„i smyczkiem 500 C.. wyżej. Harmonie wie­
deńskie model, jednorzędówka K. 4o0, dwu- 
rzędówka K. 7U0. Trąby akordeonowe K. 
120, lód. „yameuty „o szkła K. 70, 100. 

Brzytwy K, 80, 100, 120. Maszynki do włosów K. S0. 150. 
Maszynki do samogolenia K. 60,150. Pas do brzytwy 30 K. 
Kam.eń 10 K. Pndła ao skrzypiec K, 100 i 2()ó Wysyłka 
za zaliczką. Cennia ilustrowany za nadesłaniem 2 K. p.zekazer 

Kupuje zioro i srebro. 965

Buciki męskie Nr. 40 i 43
(nowe) do sprzedania. Oglądnąć można 
w A dm . Gońca Krakowskiego, Karmelicka 16.

Amsterdam. (PAT). Dzienniki donoszą z Tokio, 
że Japończycy odnieśli na Syberyi zupełne zwy­
cięstwo. Wojska syberyjskie zostały pobite koło 
Streteńska. Kolej w okręgu władywostockioi znaj­
duje się w rękach Japończyków. Japończycy

oświadczają, że nie myślą o trwałej okupacyi, tyl­
ko chcą przywrócić porządek i zniszczyć bolsze­
wików. Na v '8chodnim brzegu jeziora Bajkalskiego 
pobili Japończycy również bolszewików.

Rozbrojenie Niemiec koniecznem dla pokoju powszechnego.
Lyon. (PA T ) Radio. Grono deputowanych 

francuskich zgłosiło wniosek dodatkowy w 
sprawie rozbrojenia Niemiec. Wniosek powia­
da: Izba uchwaliła, że w  interesie pokoju ogól­
nego i przywrócenia normair vch stosunków 
między wszystkimi narodami, rozbrojenie Nie­
miec jest konieczne. Izba wzywa rząd, aby sta­
rał się o ścisłe przestrzeganio i wypełnienie po­
stanowień traktatu wersalskiego, tyczących się

, tego rozbrojenia. Jednocześnie izba domaga się, 
aby nie tolerowano żadnych złagodzeń i aby 
Niemcy nie posiadały żadnej arm-i, ani orga­
nizmów wojskowych, ani ażdnego rodzaju u* 

i zbrojenia i aby w każdym z krajów niemiec­
kich były pozostawiono tytko te kontyngenty 
policyi i żandarmeryj, które są potrzebne do 
utrzymania porządku wewnętrznego.

Niemcy nie chcą opuścić Zagłębia Ruhr.
Lyon. (P A T )  Dzienniki francuskie donoszą, ’ 

że wojska niemieckie nie okazują wcale chęci 
opuszczenia zagłębia Ruhr. Według najnow­

szych wiadomości nowe o d d z ia ły  ^  liczbie 8 J 
tysięcy wkroczyły do zagłębia. Wojsko znajdu­
jące się obecnie w zagłębiu wysłać miało dele­
gatów do Berlina z żądaniem ,by nie przedsię­

brano żadnych kroków przeciw oficerom, któ­
rzy dopuścili się nadużyć. Panuje ogólne prze­
konanie, że wojsko nie chce opuścić zagłębia
przemysłowego, a rząd ow i brak jest siły i od­
wagi, by wydać rozkaz wycofania się, a  tem 
mniej, by przeprowadzić wykonanie tegoż roz­
kazu.

Anglia zmusi Niemcy do szanowania traktatu wersalskiego.
Wiedeń (P A T ).  B iu ro  koresp. donosi z  B e r ­

lin a : ,,Vossische Z e ik in g "  p od a je  doniesieni,'e
d z ienn ik a  ..In tran sigean t", w e d le  k tórego  An­
glia podejmie kroki, aby zmusić Niemcy do wy 
aonaria postanowień traktatu pokojowego. Je­
że li N ie m ry  n ie  spe łn ią  ż ą d an ia  rozbro jen ia , 
w ó w cza s  b ę d z o  odcięty wszelki dowóz.

!:ęi)fzg;eaeastwo noweso łamaniu w nicui
Wiedeń (P A T ).  B iu ro  koresp. donosi z B c r- 

‘  lina , że nlcbezp.crzęństwo z-machu jest jeszcze 
bardzo poważne, jednak  zda je  się, że rząd  jest

panom  położen ia. Pantyc. n iem ieck o -n a ro d ow a  
i lu d o w a  w y d a ły  odezw ę przeciwko zamacho­
wi. Co do w y stąp ien ia  inn e j szych g ru p  d a w ­
nych  w o jsk  ba łtyck ich  n a  Pom orzu , p rzedsię ­
w z ią ł rząd w szystko, ażeby stłumić ten ruch w  
zarodka. W ia d o m o śc i zc Ś lą sk a  b rzm ią  u sp ok a ­
ja jąco .

Losy h m  i liilwitza nieznane.
W ied eń . (P A T ) Tel. Ccm p. donosi z L ip sk a :

„Leip>.i£e*- TTęblatt" dco.oJ, że Knpp nie u* 
cieki zi granicę, lecz do sw o ich  dóbr. które
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afejfdują się w  pob liżu  graulcy polskiej.
Berlin. P A T ) B iu ro  W o lffa .  O rzekom ym  a -  

re sz to w an iu  L u e ttw itza  i  m 3 jo ia  B isch o fa  
doty-hc^oi iJc w kompetentnych sferacn nie- 
wtadnino. O ile m ożna by ło  dotychczas s tw ie r­
dzić, w iadom ość  o a reszto w an iu  podała  do B iu ­
ra W olffa  jakaś nieznana osobo.

Kapp schronił się ao Gdańska.
Gdańsk PA T ) Dziennik Gdański donosi: P i­

sani, niemieckie a ostailnio „NTorwuerls11, donio­
sły wyraźnie, że w Gdańsku znajduje się nie- 
tylh t sam Kapp, ale także znaczna ilość jego 
zwolenników- Dz. Gdansjci prisze dak j: Zwraca­
my na to uwagę kompetentny ch władz. Obawia-

1 my się powiem, że Kapp 1 jego zwolennicy będę 
< najsilniejszą podporą agltacyi irredenokiej 

w Gdańsku. Zwolennicy Kappa utrzymują ści- 
. słe stosunki z Prusami w schodnimi i ich ooe- 
, ctiość w Gdańsku zagraża bezustannie be-pie- 

ezenstwa wolnego miasta.

1 9 / miliardów długów niemieckich
Berlin. (PA T ). „Berliner Tageblatt* donosi, że 

na posiedzeniu komisyi budżetowej doniósł mi­
nister ssarbu Wirth, że z dniem 21 marca w y­
noszą długi Rzeszy niemieckiej 92 miliardy ma­
rek, długi bieżące 105 miliardów, dług ogólny 
wynosi zatem 197 miliardów.

Strejk na Górnym Śląsku.
Berlin (PAT). „Lokalanzeiger® donosi z Oliwie, 

te związek pracodawców górnośląskiego wielkiego 
przemysłu w ultimatum wy atoso wanem do swych 
pracowników oświadczył, iś żądania postawione

przez pracowników są nie do przyjęeia. W odpo­
wiedzi na to związki pracowników uchwaliły na 
poniedziałek strejk.

flząc włoski wspólnie z Morganem objął władzą nad Austryą.
WVltan (PA T ). Tel. Comp. donosi dnia 15 b. 

Iu. z Paryża: Ruch zwyżkowy korony austrya- 
ckioj był przygotowywany oo szeregu tygodni. 
D jplocnąci, którzy btoją w  stosunku ze rzędem 
wtorkim, zakupili po cichn w Berlinie. Paryża 
i  Londynie wiele milionów koron. W  paryskich

kołach finansowych wskazują nut to, że współ- 
działanie Morgana z Wh/Chami może mi et. po­
ważno skutki dla Ettrcpy środkowej. SI. fgtktam 
tej akcyi utyskuje Morgan faktyczną wiedz, 
nad Austryą pooczas gdy Rzym będzie miał w  
lęku kóatroię polityczną A u h y i,

Nota Cziczerina do Litwy,
WUuo (PA T ) Prasa kowieńska ogłasza nastę­

pujący komunikat: Kowno dnia 12 kwietnia: 
Azą a sowiecki uziuu niepodległość Litwy. Na 
(fcnogą notę minkierstwa, spraw zagranicznych 
wysłaną dnia 3 kwietnia 1920, rosyjski komisarz 
dla spraw zagranicznych Czdozcriin przez posal 
ritwo litewskie w  Rydze prze^u d następującą, od­
powiedź otrzymaną w Kownie dnia 10 kwietnia 
o  yodz. 4 jopołudniu a wysłaną z Moskwy dnia 
ft kv jSemla: N ie mogę nfe pod Kresu ć pewni go 
■dziwienia, że rząd rzeerypospolitej litewskiej 

odpowiedź w sprawie uznam a nk-podle- 
giujci L itw y  rusza  za niedostatecznie zadawtu 
łającą. Myśmy w naszym radiotelegramie po­
wiedzieli, że rząd sowietów rosyjskich nie czyni 
wyjątku dla narodu litewskiego pud względem 
prawa samostanowienia. Co dotyczy gramcy no­
wego państwa, oraz przyłączania do Litwy nie. 
których miast, to jak podkreślamy — rząd so­
wietów przyjmuje zasadą etnócmu c»mą Jako 
podstawa do rozwiązania tego pytania. Gdy rząd 
litewWki przedłoży nam dane eto^grafiicene w tej 
kwartyl będziemy mogli wyciągnąć wnioski, ja ­
kie z  tych danych wypadają, i  rozpocząć także 
Kroki poi tyczne, niezbędne w tej mierze. Jeżeli 
rząd litewski jest pewny, że dane etnograficzne 
przemawiają za przyłączeniem wspomnianych 
miast do L itwy to może nyć pewny, że rząd so­
wiemu. przyjmie ta wnioski, wpierw jednanie mu

si cię zapoznaj z tenrl dahami.

Komunikat bolszewicki.
Mutkwa. (PA T ) Komunikat urzędow y tzlami 

polowego arrrii czerv onej z dnia 14 bm.: Na 
froncie cachocbiim w rejonie Bobiujska ot*par  
liśm/ nieprzyjaciela. W rejonie M o n a  trwa­
ją walki aa ciekła. Na wschód od Zwiechla to­
czą się walki ze z,niemu*. ize.ąMfeuL_ W  rejo­
nie Kamieńca PodolSKiego oddziały nasze od­
parły pomyślnie ataki nieprzyjacielskie. Na 
północ od miasta Uszycy toczą się walki za­
ciekle. Na odcinku Krymskim oddziały nasze 
v. Liczą koło Perekopu. Nieprzyjaciel ctawia, 
opór zacięty.

Ataki Bolszewickie osłabły.
Warszawę (PAT f. Koiuunikac fcatabu gtenenń- 

negu z dnia 16 kwietnia b. r.:
Na Polesiu nieprzyjaciel pon«wv swoje ataki 

w rejonie Starachowicz, oswzel.wując resztę 
odcinka intenżywnym ogniem artyleryjskim. 
Ataki były na ogół słabsze od dotymca aeowych 
1 /Axłlaly odpazta bez trudności. Podwożenie no­
wych wojsk bolszewickich przed nasz front 
trwa. Poza, tem sytuacya bez zmiany.

Zastępca szefa sztabu generalnego: Kuliński, 
pułkownik.

Wojska polskie na Syberyi
f /t  azawa. (Telegram własny M.). Kierownik 

m ityl japońskiej Mastataka Jamawaki w wy­
wiadzie oświadczył, że rząd japoński współdziała 
w  ewakuac-yi polskich oddziałów z Syberyi. 
Rząd przeznaczył na ten cel 2 parowce. Do 
8 b. m. opuściło Władywostok 1700 żołnierzy 
polskich. Skutkiem wrogiego wystąpienia par­
tyzantów rosyjskich arm,a japońska obsadziła 
Władywostok, Cbaborowsk i Czitę.

Z a w iśn ie  n t i  kolejowego do G t t
Warszawa. (Telegram własny M.). Ruch osobowy 

między Warszawą a Gdańskiem został zawie- 
azooy.

czej komisyi plebiscytowej oitcyalne zawiado­
mienie, że v edlc regulaminu głosowania kartki 
plebiscytowe mają być gotowe na dzień 21 bm. 
Jest to parodyę plebiscytu, albowiem w  prze­
ciągu sześciu dni nie będzie można przedłożyć 
komisyi tych kartek, tem bardziej, że do tego 
czasu żadnych wieców polskicł nie. możne było 
odbyć, a to bądź to z powodu pogromów nie­
mieckich, bądź też z powodu zakazów wycho­
dzących od komisy L

Koniec strejku w Cieszynie
Ciaezja. (PAT). Wobec częściowego spełnienia 

warunków stawianych przez robotników, strejk 
w elektrowni miejskiej, w gazowni i innych przed­
siębiorstwach został wczoraj w nocy przerwany. 
Z pism polskich „Gwiazdka Cieszyńska* i „Dzien­
nik Cieszyński* wydały tylko część nakładu, „Te- 
*chner Taglatt* zupełnie nie wyszedł.

Parodya plebiscytu na Mazurach,
Olsziynu (PA T ) Dnia 15 kwietnia otrzymał 

konsulat polski w- Olsztynie od międzysojuszni- I

Straik rolny w Pnznańskiem.
Poznań. 'P A T ) „Kuryer Poznański" donosi 

ze Środy: Strajk rolny, który wybuchł wczoraj 
w okolicy Zaniemyśla, rozszerzył się na dalszą 
okolicę. Obecnie wedle wiarygodnych informa- 
cyi nie ulega wątpliwości, że jest to planowa 
n gita cyn komunistyczna, sięgająca podziemne* 
m| drogami niewątpliwie do Rosyi i  do Nie­
miec. Agenci komunistów rozporządzają nieza­
wodnie znacznymi środk. mi. Cha.rakterystycz- 
nem jest,, że posługują się oni samochodami, 
jeżdżąc od wsi do wsii, niecąc zamęt. Władze 
jak słycha, zabrały się energicznie do dzieła, 
aresztując hersztów komunistycznych. Podkre­
ślić należy wyraźnie, że zjednoczenie zawodo­
we pclskie ze strajkiem nic nie ma wspólnego, 
przeciwnie wszelkiomi siłami stara się mu 
przeciwdziałać. Należy to podkreślić, że komu­
niści w agitaicyi swej, aby cel łatwiej osiągnąć, 
powołują się na to, że działają z ram ilnia pol- 
skiego Zjednoczenia zawodowego.

Tyfus plamisty we Lwowie
Lwów, (PAT) Na posiedzeniu miojskiej rady 

zdrowia stwierdzono wzrost tyfusu plamistego we 
Lwowie. Najwięcej wypadków było w dzielnicy 
żydowskiej, przy ozem stwierdzono, że tyfus wzmógł 
się cd czasu przybycia jeńców denikinowskich do 
Lwowa z którym’ ludność żydowska miała wido­
cznie bliską styczność. Oyrektor okręgowegt 
Urzędu Zdrowia dr. Mikołajski zauważył, że epi­
demia w kraju, osiągnąwszy szczyt r^woju, obec­
nie zaczyna przygasać, co jednak nie wyitlucza 
możności rozszerzeni się tyfusu w większych śro 
dowiskach miejskich.

Niepokoje we Lwcwie.
Lwów («tel. W .). Wczoraj rano powtórzyły sie 

rozruchy głodowe we Lwowie. Tłum z kilkuset 
usób napadł na wóz z Chlebem, jadący do kon- 
sumu .namiestnictwa i  Jtizkradł kilkadziesią* 
bochenków. Policya wnet przybyła i  rozprószy­
ła tłum. W  czasie zajść zaczęto pospiesznie za­
mykać sklepy.

Lwaw (PA T ). „Gazeta Lwowska" donosi, że 
dzięki energicznym zabiegom generalnego de­
legata rządu Gałeckiego w Warszawie, jak nie­
mniej przybyłego do Warszawy prezydenta rnia 
sta Lwowa, Józefa Noumaimna, przy iyczliw-em 
poparciu ministrów a p iw  iracyi, kolei i rolni­
ctwa, nastąpi wkrótce stanowcza poprawa sy- 
tnperi aprowizacyfaej we IjiwOiyiw, Przeznaczo­
ne dla Małopolski transporty ziemniaków i mą­
k i amerykańskiej zostają  przyspieszone i dzi­
siaj już pierwszy v w s p o r t  odjedzie do Lwowa 
osobnym pociągiem, konwojowejiym przez dele­
gata miasta.

Dymisya ministrów prasy 
i sprawiedliwości?

warszawa. (Telegram własny M.). W  świecie 
politycznym obiega pogłoska o dymisyi ministra 
pracy Pepłowskiego i sprawiedliwości Hebdzyń- 
skiego

Roman Dmowski wraca do W arszaw y
Warszawa. (Telegram własny te.). Nadesziy tu 

wiadomości, że Roman Dmowski wraca do War­
szawy rzekomo już z końcem maja. kołach 
endeckich panuje wielka radość.

Tower w Warszawie
Warszawa. (Telegram własny M.). Wczoraj od­

była się konfereneya z komisarzem m. Gdań­
ska sir Towerem. Ze strony tząuu polskiego 
brali w konferencji udział: premier Skulski, 
podsekretarz stanu Wróblewski, polski komi­
sarz w Gdańsku hr. Adam Tarnowski, jego za­
stępca Jałowiecki i major Hotbeil. Wieczorem 
odbył się wydany przez p. Skulskiego bankiet 
w hotelu Europejskim.

Unormowanie stanowiska sędziów
Warszawa. (Telegram własny M.). W  opracowa­

niu jest projekt uposażenia sędziów i prokura­
torów w tym duchu, że zostaną oni wyłączeni 
z systemu obecnych raug i płac, i stworzom 
będą dla nich osobne normy.

M isya amerykańsko-żydowska da Rosyi
Warszawa. (Telegram własny M.). ftiąd polski 

zgodził się na przepuszczenie misyi amerykań- 
sko-żydowskiej dla zbadania położenia żydów 
na Ukrainie . w Rosyi. Rząd sowietów udzielił 
ze swej strony pozwolenia na czynności tej 
misyi.

Izba handlowa polsko-amerykańska.
Warszawa (PA T ) Celem nawiązania i podtrzy- 

! mania stosunków hendlo^^ycb między Polską 
a Stanami Zjednoczonymi załozuna została Izba 
handlowa polsko-amerykański, z główną sie­
dzibą w Nowym Yorku i z filią w Warszawie. 
Zebranie organizacyjne instytucyi odbyło sdę 
dnia 25 lutego. Celem Izby jest popieranie wza­
jemnych stosunków handlowych i postawienie 
ich na wysokim poziomie, oraz występowanie 
na zaproszenie w charakterze rozjemcy w razie 
wynikających nieporozumień, udzielanie człon­
kom wszelkiej pomocy w zakresie swych celów, 
zaznajamianie amerykańskich i  polskich kup­
ców i przemysłowców z konjunkturami handlu 
i przemysłu w obu krajach, wreszcie gromadze­
nie i rozpowszechnianie danych statystycznych, 
odnoszących się do handlu, przemysłu i f i ­
nansów.
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SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI
Michał SŁOMIANY SŁAW K O W SK A  2 4  Sł:

Pocztówki artystyczne. — Przybory kancelaryjne. —  Papiery 
iistowe. —  Raftiki. —  Lustra. —  Albumy i pamiętniki. —  

Portfele. — Szachy. — Karty do gry.
Wykonuje BILETY wizytowe i Z A W I A D O M I E N I A  ś lu b n e .

młodą, mteliubiitn ,̂ przystojną, 
i uobrej rodziny panienkę, uia- 
leritow.ina artystkę malarkę, 
..'bo zwykłą śmiertelnizckę, 
? 9 zaoualrzoną w  uaioiyle 
bredki finansowe, kawaler od 
powiadający powyższym wy­
maganiom, z akademickie na 
wykształceniem, majętny i na 
stanowisku. Zgłoszenia: Kwa- 
pmewski, Lwów, Lelewela 8.

998

K u p u j ę
garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków
Szeroka 22. óiri'

B ucik i męskie
nr 40 i 43 nowe do sprzeda­
nia. Zgłoszenia do Adroin. 
Gońca Krak., Karmelicka 16.

984

■ K i n i n i u E i H i a K t i a w
a

l a a a a a a

KORESPONDENTA
biegłego z wyrobionem pi- 
omem przyjmą zaraz. Oferty

Bi

f l
11
f t
r
i i
s

we Lwowie, obecnie Kraków, ul. Wiśina L /?

dostarcza hurtownie:

Artyku ły kolonialne, b ławatne i galanteryjne w  wielkim  

wyborze, naczynia em aliowane i żelazne. A rtyku ły rol­
nicze j ak :  sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na­

rzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. 731

Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasior.a roślin 
strączkowych, wyroby powroznic-c oraz gwordzie fabryczne.

Kupuje beczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na benzynę 
oraz skóry wierzchnie i na podeszwy.

Poważna instytucya finansowa
poszukuje rutynowanych urzędników (czek) do bu- 

chalteryi i korespondeucyj. 979
Olirty z odpisami świadectw i refereneyaroi nadsyłać na­
leży pod ,1». F 28" do Biura ogłoszeń .Ruch*, Kraków 
Szczepańska 9. Oferty nieuwzględn. będą bez odpowiedz!

Z a m ie n ię
marynarkę czarną wełnianą 
z białą kamizelką na spodnie 

pi6emńe lub osobiste.993 wojskowe długie czarne lub 
Honda! naczyń kuehonnycli, Al- i z amerykańskiego materyalu 
Mn Jaworakl, Kraków, Ryńsk 24  albo ją sprzedam za setkę pa-

 pie.oaów dobrych i 200 Mk.
poszu- Wiadomość do adnijn. Gońca 

pod S. T. egipskie. 982
inTtUtiEHTNA OSOBA
I kuje jakiegokolwiek zaję­
cia. B M., Stanisławów, poste

v r 1~ . T . T i i z :  omaOlf domowe.J S  „"!? SjflSf. w | *  3 - c h  d a ń  7  m a r e k

-1 -"*.«;£»■ "•■ąi Krakiw. Gołąkia 16. ip. 
Zakład pogrzebowy Onufrego Fiuta

w Krakowi*, uk d ru g ó rzn ik a  U  7
zaopatrzony we wszelkiego rodzaju trumny, przybory 
i kompletne wyprawy dla zmarłych. Urządza pogrzeby od 
najskromniejszych do najokazalszych: załatwia wszelkie 
formalności, przeprowadza ekshumacye i przewozi zwłoki 
do wszystkich miejscowości pc cenach umiarkowanych 

i przystępnych. Poleca się Szan. Publiczności. 999

DREWNIANE KOŁA PASOWE!
od 160 dc 180 mm. średnice polecają

W. H SELiNGER i M. ZU C H A FT
Skład artykułów technicznych i elektrotechnicznych 

K r a k ó w , u l. L ib r o w s z c z y z n a  4 . 9 9 4

Z A K ŁAD  TAPICERSKO-DEKORACYJNY

P IO TR A  P A Ł K I
w Kiakov,ie, ul. iw. jlarka 19, róg ul. Fioryańskiej 26

podejmuje się wszelkich robót w r^ikres 
zawodu wchodzących, tak nowych całko­
witych urządzeń od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych jakoteż przeróbki 
starych mebli, otoman, materacy i wszel­
kich innych dekoracyl tak w miejscu 

jak również i na piow.ucyi. 739 
Kupuje także 1 płaci najwyższą cenę za stare ma 
tsryć jedwabne, jak Jbrokaty. adamaszki i t p

-SŁlc

w Sosnowcu, Sadowa 6
potrzebuje natychmiast jrilkudziesięeiu robotni­
ków w wieku od 20 — 36 lat do kopalń w Za­
głębia Dąbrowskiem. Nadto potrzebni są: Husa­
rze, tokarze, formierce, cieśle, służba domowa 

i chłopcy do róbót polnych. 967

SERADELĘ 
LUBIN

908 W YKĘ w  partysen w agonow .

p o le ca  W arszaw ska S p ó łk a  R o ln ic z o -H a n d lo w a

»ZI A R N O “ w Warszawie, Ptasia 2, lei 233-8*.

Zakład pogrzebowy „Concordia1*
jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób trumien

JANA WOLNEGO i
Plac Szczepański L. 2 (dom własny). Tel. 331,

r
B
B
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IB B B S a e iB B B e a B R B B I

BiURD TRANSPORTOWE
ADOLFA STERNA
W  KR AKO W IE, UL. ŚW. JAM A 18
uskutecznia w szelk.ego rodza ju  

_  e k s p e d yc ye  w  kraju i zagranicę. fi
5  917 i
B flB B H B B B B IR N B B S B B B B B ff B B N B B B I

zł
Elegancki

świat
wfaiera się u firmy

Wołkowicz
przedtem BACK i FEHL

Traków, Podwale 5,
Telefon 3348. 773

4  ó  ó  ó

Z d r o w y  i  ę i i s t j j  c e r < ł
otrzymuje rie przezstał» użv wanie mvdl.i toaletowego

„ N A R C / Z ”
Mydło .Narcyz* zawiera około 90% tłuszczu, odzna­
cza się bezwzględną czystością składników, jakoteż 
nadei miłym i subtelnym zapachem. Ponadto poleca 
się tej samej prod. kcyi mydło niezrównanej jakości 
L llio w o -m Iec *n tt, jakoteż mydła kosmetyczne 

H r. 740  i K o sm o s . 741
Wzory i oferty wysyła ua życzenie odwrotną pocztą: 
B iu ro  sp rze d a ży  fa bryki w y jo b ó w  ch e m iczn ych  

i k o sm e tyczn y  h „ E rz e t“ na M ałopolską 
i Ś lą sk  w Krakow ie , ul. Z ielona 12.

P

KURSA PRAWNICZE
KRAKÓW, JASNA U IR

pod nowen. kierownictwem zreorganizowane, przy­
stosowane dc ostatnich zmian i wymogów rozpo­
czynają LK K C YE  ZB IO R O W E  oraz naukę indywi­
dualną. Dostarewrny eaiy uiu pełniony materyaf. 843

Skład sukna i kortów PAWEŁ DIPONT
Specyalny dział materyaiów wojskowych ^ H E N R Y K  MEYl ERT

' —  Dostawa d J a  t t P f f l l L  ■■■■ ! s a  Warszawa, Senatorska 1 1 ,  tal. 48- 79.

J A D W I G A  S P U N E R
Dom eksportowy wyrobów galanteryj 
nych, szezotkarskieh i powroźntczych

S K  w Krakowie, ul. Oietlowska 1.5
poleoa

szczotki czysto ryżowe, pendzte. zmiotki, zamiatacze i inre 
towary w zakres szczot karski wchodzące, po cenach fa­

brycznych. ręcząc zn rzetelną i szybką obsługę. 359

i

f i  mm n u  i s i n  f
Kraków, Rynek gtriwny 22. TeL 2246 

czuwa nad sklepani, magazy­
nam i i Ł d. w porze nocnej. 508

Dostarcza konwojów uzbrojonych za­
opatrzonych w legitymacye Władz.

U l i n C y A  1 Q 0 n f  K o s t y u m y ,  p ł a s z c z e ,  s u k n i e  j
H  IIIliIi A l > l / II i  po ce a a ch  b a rd z o  p rzy s tę p n y c h  n a d e s zły  l p o leca  firm a 83
« ■  I W I i n  I W f r W  l  . . .  d o m u c t i i d  r t c c  h a m c c  h ,

j e d w a b n e  e t a m i n o w e ,  o s t a t n i e  n o w o ś c i  z a g r a n i c z n e
bardzo p rzy s tę p n y c h  n a d e s zły  l p o leca  firm a 83

A U  B O N H E U R  D E S  D A M E S ,  K r a k ó w ,  u i .  F i o r y a ń s k a  10 , t e l .  3 4 5 7 . Cony uwidoczniono na wystowsclh

R e

! f-sza POLSKA PAŃSTWOWA LOTERYA KLASOWA
Główna wygrana: C i ą g n i e n i e  I .  k l a s y  d n i a  15  i 17 m e j a  1 9 2 0  r o k u .

S© drugi los wygrywa.
Gana t osów:  ósemka iO M, ćw iartka 20, połówka 40 fil, cały lec 80 M.

Pieniądze najwygodniej przesyłać p rzek azem : 772

P o l s k a  L o t e r y a  k l a s o w a ,  K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  10.
hsr.tcr sanaieiy. Dom bankowy Lm slds B.mdstiittora I Skl).

ira*. -x. j. «.--r̂ r̂erw:.*c.̂ 5aawŁi*t*Sii.-MaEMe .

• .vc«: V i z a s i~ p st*!r . f-ycł.%i W y i  t,L.'»ł, !Sr'‘ <T

raurac-iois. o a wrsswz* rr-naa.^ rssBsuejasiwBS saBEOgfflMB— Rama wsw—

-  flriąklcr iyę.; Stenkiow^ss. (Tel. ilW. — Drrk. Lndowo w Krakowie.
OS


